
WaUżyfofś pstzliws Blszszcaą f«fSwE£:

GŁOS
NR. 159. —  RO K XL.

CZWARTEK
15 CZERW CA 1933.

L 'v?.̂

REDAKCJA,  ADMI NI STRACJ A i DRUKARNIA KRAKÓW,  ULICA SW. K R Z Y Z A  L. 11. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. W ARSZAWA 140.055 "  KOR TO CZEKO WE P. K. O. KRAKÓW 401.099.

P r z e d p ła ta  w y n o a i :
W Krakowi* If* «*ły» Ikm m  p»|sic.

Z*?T«*ieł PrzseipZat,, xni*enł 
HU UdowBco Za każdę zmian; 

adres*X oatBAtZO'31*91 btx *rf**xxa*i* s BrzMylką patiloirą

M ie s ię cz n ie .................................. * • * »  Łt. 5 -7 *  z ł. 6 -2©  z ł. 9  5©  z ł. 5*7©  r.l. dopłata 50 gr. |
Redakcja nleeam ów lonyeb artykułów  niw zw raca i nie honoruj e, l i s t ó w  nie# ptacotcyeh nie prz.yjmuie 8

TELEFONY: REDAKCJA Nr. 101- 90. ADMINISTRACJA Wr. 133- 44.
n i i i w i i a i a i n a B n m a a a n

DRUKARNIA Nr.
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Zamknęły się bramy zakładów szkol 
nych, powszechnych i średnich. Zamkną, się 
wkrótce także bramy szkół wyższych. Roz­
pocznie się okres wypoczynku dia. młodzie 
ży i jej wychowawców. Okres wypoczynku 
bardzo dla nich potrzebny w tym roku. No­
wy bowiem rok szkolny będzie wymaga 
i od młodzieży i od jej wychowawców 
ogromnej siły woli, wytrwałości i pracy ze 
względu na duże zmiany, które wprowadza 
rząd w tym nowym roku szkolnym.

Zmiany te dotkną szczególnie szkoły 
średniej i wyższej.

I fcak —  młodzież szkół średnich „otrzy 
ma:t mundurki szkolne z kolorowe-mi na 
szywkami i z lampasami. Rodzicom i opie­
kunom przybędzie nowy kłopot i nowy wy­
datek. Właśnie w okresie szalejącego kry­
zysu. Jak gdyby słuszna w zasadzie inicja 
tywa wprowadzenia mundurków nie mogła 
poczekać rok, dwa . . .

Jeszcze jeden nowy ciężar szkolny przy­
będzie niektórym rodzicom, mianowicie 
funkcjonariuszom państwowym. Od nowego 
roku szkolnego państwo wstrzyma pokry­
wanie im kosztów nauki w szkołach prywat­
nych1. Dotknie to przedewszystkiem rodzi­
ców mających córki do kształcenia; wiado­
mo, że żeńskich szlcół średnich jest u nas 
nieproporcjonalnie mniej, niż męskich. Na- 
ogół zaś ucierpi najwięcej społeczeństwo 
w  b. Kongresówce, gdzie prywatna szkoła 
Średnia cieszy się dotąd większem zaufa­
niem, niż państwowa.

Zarządzenie to dotknie boleśnie tak ro­
dziców, jak i młodzież. Rodziców obciąży 
nowym wydatkiem, jeśli będą chcieli kszta-ł 
cić dzieci dalej w prywatnej szkole, —  dzie­
ciom zaś w szkole państwowej utrudni pra­
cę, która na skutek wycofywania dzieci 
urzędniczych ze szkół prywatnych, będzie 
się odbywała w przepełnionych klasach 
szkół państwowych.

Przybędzie wreszcie szkołom średnim 
nowa „klasa 1“  nowego typu, w miejsce do­
tychczasowej trzeciej. Nowość zupełna, a 
nie przygotowana należycie. Dziś w połowie 
czerwca, w chwili zakończenia roku szkol­
nego, nowa „klasa 1“ gimnazjalna wisi 
jeszcze w powietrzu. Są zaledwie „progra- 
my“ , niema natomiast podręcznikowy któro 
w  tempie galopu będzie się drukowało (!) 
podczas wakacyj, by były gotowe na 15-go 
sierpnia. Lecz, czy będą gotowe na ten bli­
ski termin?

Największe jednak zmiany zajdą z no­
wym rokiem szkolnym w szkołach wyż­
szych. Wprowadza jo ustawa o ustroju szkół 
wyższych i ministerjałne rozporządzenie 
o stowarzyszeniach akademickich. Zmiany 
będą wielkie i zasadnicze. Zmieni się rola 
senatów, rola- Rektorów, ich stosunek do 
rządu i do młodzieży, —  wreszcie zmianom 
ulegnie życie akademickich stowarzyszeń. 
'Jeszcze nie można dzisiaj zdać sobie spra­
wy z rozmiaru tych zmian. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że nowy rok akademicki roz­
pocznie nowy okres w życiu naszych wyż- 
szych uczelni, a temsamem także w dziedzi­
nie naszej twórczości kulturaino-naukowej... 
Na uwagę zasługują szczególnie dwa mo- 
jnenty: nowy; rektor i życie stowarzyszeń

młodzieży akademickiej na podstawie no 
wego ustroju.

Ostatnie dni uświadomiły społeczeń­
stwu, że rząd przykłada szczególną, wagę 
do urzędu rektorskiego. Wyposażywszy go 
w szczególnie rozległe kompetencje chce te­
raz mieć na nim w każdej szkole profesora, 
któryby pozostawał w najściślejszym — mó­
wiąc delikatnie —  stosunku z rządem. Tern 
się tłómaczy nie zatwierdzenie kilku wy­
branych już Rektorów we Lwowie, w Pozna­
niu i w Krakowie. Nie trzeba podkreślać 
z jak wielkiem zainteresowaaiiem szerokie 
warstwy społeczeństwa śledzą te decyzje 
rządu. Wybitne stanowisko Rektorów szkół 
wyższych w opinji kulturalnej sprawia, że 
w tej chwili sprawa zatwierdzenia, lub nie- 
zatwierdzenia elektów skupia na sobie całą 
uwagę społeczeństwa. Doszło do tego, że 
dzienniki rządową,, podając wiadomość 
o ostatniem zakwestjonowaniu wyborów 
przez rząd piszą, iż —  to już ostatni tego 
rodzaju wypadek. . .  Ta próba uspokojenia 
opinji dowodzi, że po drugiej stronie jest 
obawa, czy przypadkiem nie poszło się tym 
razem za daleko?

Nowy rok akademicki postawi także mło­
dzież w trudnych warunkach. Jeśli rozpo­
rządzenie ministerjałne będzie wykonane 
dokładnie, życie wielu stowarzyszeń ideo­
wych, tj. nie współpracujących z rządem', 
będzie musiało osłabnąć, jeśli nie zamrzeć. 
Będzie bowiem trudno utrzymać je w pełni, 
skoro w myśl rozporządzenia trzeba będzie 
poszczególne organizacje akademickie po­
rozbijać na tyle organiza-cyj, ile jest szkół 
wyższych w danem środowisku.

Nie jesteśmy bezwzględnymi zwolenni­
kami konserwowania dotychczasowych form 
ustroju i życia szkolnego. Niektóre z nich 
okazały się trudnemi do utrzymania. Życie 
postępuje, jak rośnie człowiek. A jego po­
stęp stawia pewne wymagania, których nie 
wolno lekceważyć. Trudno jednak nie żywić 
lęku o przyszłość polskiej szkoły, polskiej 
nauki i polskiej kultury, która będzie mu­
siała pracować w tych nowych ramach, ja­
kie jej tegoroczne reformy szkolne zakreśli- 
y. Zwłaszcza1, jeśli sobie przypomnimy, że 

najwyższe i jednostkowe i zbiorowe autory­
tety na tem polu wypowiedziały znany sąd 
o wprowadzanych zmianach.

W  parę lat po wstąpieniu na tron zwró­
ci! się król Zygmunt August do Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego z ostrą reprymendą dla 
profesorów, że nie przeciwdziałają należycie 
pewnym prądom wśród młodzieży; chodziło 
o rozruchy na tle wyznaniowem. Wielkiemu 
królowi wymknęły się wówczas w piśmie do 
U. J. słowa, których później miał żałować: 

„Raczejby —  pisał —  szkoła została 
pustą, niżby miała dalej żywić tabicli 
młodych zbrodniarzy11.
Ostatniemu Jagiellonowi szło o pozyska­

nie duszy młodzieży dla swoich planów po­
litycznych. Wiedział, że bez poparcia mło­
dej inteligencji będzie mu je trudno prze­
prowadzić. Obrał jednak złą drogę do duszy 
młodzieży. Drogą tą bowiem jest rozpalanie 
płomienia entuzjazmu dla wielkiej, a kon­
kretnej idei; nie zaś szykana lub represje.

W. Z.

50 milj. zl. przeznacza Fundusz Pracy
na roboty

W arszawa, 14. 6. (Telef. wł.) W ładze Fuu- 
duszu Pracy opracow ały konkretny plan ro­
boli publicznych, które będą sfinansowane z 
funduszów tej instytucji w r. budżetowym  
1933/34. Odpowiednie urnowy w ładz Funduszu 
P racy  z czynnikami samorządowemu na terenie 
poszczególnych  w ojew ództw  zostały już p od ­
pisane, a  w ypłata kredytów  odbyw a się co  m ie­
siąc w  miarę w pływu dochodów-. Fundusz Pra­
cy  przeznaczył d la  woj. warszawskiego 5.700 
tys. zł., z tego dla. samej W arszawy za pośre­
dnictwem kom isarjatu rządu 3.500.000. Dia 
w ojew ództw a krakow skiego przeznaczono 6.500 
tys. zł., dla w oj. poznańskiego 3.800.000 zł., 
dla w oj. pom orskiego 3.000.000 zl., dla w o j. !

b ia łostock iego 1.300.000 zł. Ogółem na roki 
b ieżący  przewiduje się. 50.000.000 zł. kredytów-j

na sfinansowanie robocizny przy robotach pu­
blicznych. Na akcje pom ocy doraźnej i doży ­
wianie bezrobotnych Fundusz Pracy przeznacza 
J5.000.000 zł., na ak cję  kulturalno-oświatową, 
głów nie tia świetlice dla bezrobotnych 1 milj. 
zł., na akcję kredytow ą dla budownictwa miesz 
kanio w ego 1.100.000 zł. Budżet Funduszu Pra­
cy  przewiduje po stronie dochodów  w pływ  z 
Ministerstwa Opieki Spoi. w  w ysokości 20 milj. 
zł. na walkę z bezrobociem . Pod względom  rze­
czowym  kredyty  'obejm ują sumy na- roboty  
przy obwałowaniu rzek w- zakresie kom peten­
cji Ministerstwa Rolnictwa, 5.700.000 zł., na 
usnławnieuie rzek 3.360 000 zł., na drogi bite
10.000.000 zł., na ulice i jezdnie w  miastach
6.000.000 zł., na różne roboty  9.000.000 zł., na 
kanalizację o k o )0 4.000.000 zł.

Wydalenie austriackiego attache,
Berlin 14 czerwca. W ydalenie z Niemiec sze 

fa prasowego poselstw a austrjackiego dr. W as- 
serbaeoka nastąpiło w  warunkach nieprakty- 
kow anych w  państwach cywilizow-anych. Dr. 
W asserhacck otrzym ał wezwanie do natych­
m iastow ego opuszczenia R zeszy  niem ieckiej, ą 
równocześnie przybyła  policja , aresztow ała go 
i odstaw iła do granicy austrjackiej szupasem, 

jak  zw ykłego rzezimieszka.
Poseł austrjacki Tauschitz założył w niemiec- 
kiem ministerstwie energiczny protest. Ma

on w yjechać do W iednia w ciągu dnia dzisiej­
szego, celem złożenia rządow i sprawozdania.

Rząd niem iecki usprawiedliwia sw ój krok  
tem, że mimo protestu i żądania zwolnienia, 
Habicbta z więzienia, rząd austrjacki „bezpra­
w nie,-p rzy  naruszeniu prawa eksterytorjalno- 
ści”  w  dalszym ciągu przetrzym uje aresztowi, 
nego w więzieniu. Zapomina jednak rząd nie­
miecki, że rząd austrjacki nie uznał nom inacji 
Habichta i dom agał się odw ołania g o  z Austrji 
jako osoby  niepożądanej.

Przeszło 1.000 hitlerowców w wiezieniu.
W iedeń, 14 czerwca. Dr. Habiclit postano­

wił podjąć głodów kę na znak protestu, iż osa­
dzono go w  zw ykłej celi więziennej. _

W  związku z ostatniemi zamachami hitle- 
, owekiemi podjęto na terenie Austrji akcję  p o ­
licy jną przeciw- h itlerow com , która trwała ca ­
łą, "noc. W  następstwie tej akcji aresztowano 
dotąd w  różnych miastach austrjackicb prze­
szło 1.000 osób.

Nowe gwałty hitlerowskie.
W iedeń 14 czerwca. Z różnych stron 

Austrji nadchodzą wc'.ąż now e wiadom ości o 
aktach gwałtu i sabotażu uprawianego przez 
hitlerowców'. U biegłej nocy  w  pobliżu Leoben 
zniszczyli „nieznani sp raw cy" całą linję tele- 
graficzno-telefoniczną. W  dzielnicy Hernals 
w W iedniu ostrzeliwali h itlerow cy grupę czlcn 
ków  Heinrwehry. przyczem jeden z członków  
Hełnrwehuy odniósł tak ciężkie rany, że zmarł 
w krótce po przewiezieniu go do szpitala. Kilka 
innych osób odniosło lżejsze rany.

Austrja zerwie stosunki 
dyplomatyczne z Niemcami?
W iedeń 14 czerwca. K ola polityczne w ska­

zują na m ożliw ość zerwania stosunków  d yp lo ­
m atycznych m iędzy Austrją a hitlerowskiemi 
Niemcami. Poseł austrjacki w Berlinie ma przy­
jechać dziś w ieczór do W iednia. W yrażany 
jest pogląd, że nie w róci on już na sw oje sta­
nowisko.

bardzo rzeezowem  przemówieniu kanclerz Doll- 
! fuss podkreślił przedewszystkiem, i j  niedo- 

puszczalnem jest, aby państwa gospodarczo. 
[ silniejsze w yzysk iw ały  sw oją przew agę na nic* 
] korzyść państw gospodarczo słabszych’. Mowa 
j kanclerza w yw arła  głębokie wrażenie i żyw o 
I była oklaskiwana przez zgromadzenie.

PR ZY G O TO W A N IA  DO OBRONY P R A W A .

W iedeń, 14 czerwca. Minister obron y kra jo­
wej Vaugoin ośw iadczył, że przy pierw szych 
zjaw iskach w skazujących na próbę podjęcia  
przez narodow ych socjalistów  zamachu stanu za 
rządzony zostanie w  Austrji stan oblężenia. 
W edle doniesień z Innsbrucka rząd tyrolski 
w ydał zakaz publicznego używania flagi hitle­
rowskiej i czarno-bialo-czerw onej.

wmjnmwłUMnw

Owacja dla Dolifussa w Londynie.
Londyn, (P A T .) Na wstępie dzisiejszego 

posiedzenia konferencji ekonom icznej Mac D o­
nald wezwał państwa do przystąpienia do ro- 
zejmu celnego, zaznaczając, iż rezolucja w tej 
sprawie zostanie formalnie zgłoszona przez de­
legację  amerykańską. Następnie zebrani jed n o­
myślnie wybrali na w iceprzew odniczącego kon ­
ferencji przedstaw iciela Belgji Hymansa. D ys­
kusję ogólną otw orzył dziś kanclerz austria­
cki Dollfuss, któremu zgotow ano burzliwą o- 
w ację, trw ającą parę minut. W  krótkiem , ale
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ROCZNICA SZA R ŻY  POD ROKI TNĄ.

Czerniowce 1-1. 6. (PAT). Dnia 11 b, m.
z okazji 18-tej rocznicy przerwania frontu pod 
Rokitna, odbył się w  Rarańczy uroczysty ob­
chód, urządzony staraniem zw hzku legionistów  
polskich w Rumunji.

ZM ARŁ SKUTKIEM  POBICIA.

Lódż, 1.1. 6. (Telef. wł.) Pobity przed psim 
dniami przez włościan Szoldrski, w łaściciel 
majątku ziem skiego pod Łodzią, zmarł. Jak 
wiadomo, idem zatargu między Szołdrskim a 
włościanami była sprawa wydzierżawienia pasD 
wiska.
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PoSsKa I Francja

W  zw iązk u  z d e k la ra cją  rządu  F ran cji 
z ło ż o n ą  P o ls ce  wr sp ra w ie  paktu  czterech  
„G a z e ta  P o lsk a ”  p isze :

„Z e  strony Polski niezmienna chęć i naj 
lepsza wola kontynuowania wspólne] z 
Francją polityki oraz pogłębiania związku 
dotychczasow ego —  jest faktem niezaprze­
czalnym. Rząd Polski w  tym kierunku znaj­
duje tak samo silne i powszechno oparci^ w

Kto prowadzi mh z religją w szkole?
D O N IO S Ł E  O Ś W IA D C Z E N IE  KS. B IS K U P A a D A .M SK IE G C

Na W . lny Zjazd delegatów  Chrzcse. Stów. J ich niektórzy urzędnicy szkolnictwa 
liauezyciel.-twa szkól pow szechnych pjpzybył 
Ks. Biskup Adamski. Ks. Biskup w ygłosi! na 
zjeździć doniosłej wagi przemówienie, które 
rzuca-św iatło na mozdrpwe .atosuaiki. panujące 
w nn-zęm szkolnictw ie..

wielka rado-eia i lumich in w th iw w p -

i władz. Dom orośli mali ministrowie oświaty
zwalczają intencję rządowa ■ głosząc, .przytem 
na w szystkie strony, że oni właśnie są, najlep­
szymi państwmwcami i mężami zaufania władz. 

Społeczeństw o, a zwłaszcza nauczycielstwo, 
którz ■ " i (̂ z;lc sprzeczność między publicznemi oświail 

•aadużywajac s t\'ojo(<-o stanowiska, próbują to - ' Ł władz szkolnym1 a g  osami poszcze-
bić w" szkole poiityke własną i psuć zgodę S in y c h  urzędników szkolnych, rir wic w  eo
mię Izy Kościołem  i Państwem.

psue . . .
, w ierzyć —  i często przypuszcza/ ze w u w /e
'szk oln e nieszczerze m ówią o swej życzliw ości

..ie  iedy Sprawy tak wyglądają, ,a ,.g d jb y  i]a religji katolickiej I te sprawy h y łv  przul-
niektórym urzędnikom szkolnictwa, Uczącym miotem konferencji delegatów  z p. Ministrem

lei  — - m ó w i ł  I\«. Hi.-kuji —  p rzy l iyu a .m  z a w s z e snąć na lezk arn ośji, dzięki jak ie jś przemożnej .gświaty. Z radością stwierdza Ivs. Biskup-, że

opinji narodu, jak znalazł je w swojom s ta -( ■' j jn - .k i c g o mauczycieistu u.
nowisku wobec paktu czterech. Nie jesteś- \ ‘ J vZ< 'L 'ni(; 111M J : ł'Pr<' hliską otganizacja

l opiece, zależało na tem, by >iic dopuścić do : ^  p Minister jasno i niedwuznacznie potępi! 
sgodnej w spółpracy K ościoła i Państwa —  postapcTwiwiie polityków  szkolnych, wnrchóią- 
sprow okpw ać walkę przedstawicieli K ościoła „yśgfl ua własną rękę —  i uczynił to także piib- 
z Państwem! i licznie podczas sesji budżetowej.

Ta lekceważące, prawa państwowe i- interi- W obec tego, delegacja Episkopatu zape- 
eje wtadz. a budząca nic pokój wewnętrzny wuila p. Ministra oświaty , że dla dobra '.szkol--y

my związani w  żadnym stopniu jakimikol- |la’117-H’icli- któią mzmą, progmwu ni i .i ilal- 
wiek umowami zewnetrz.nemi, któreby !e ,u'/‘fja 01 ^  S1 111(1 na zasa|h'cji Kościoła ka- 
m-ożnośd krepow ać, lut. ograniczały \ iĆ  [< "«& *# ?■  Vr7̂  o M e  P o zn a w a n ie  się
rnnotvka lc-> om  'r a niimniefe-ze trudności 1,0 światopoglądu chrześcijańskiego wymaga . . . . . 4 „ . , , ,
napotyka tez, ona na najmniej, ze m am o. ^ ^  w p o is c e  p e v v n e j otlwagii zwłaSzcza w l ;,r;’ca -!0*1 Juz ™ cty lko  warcholską ale wprost ; w internie poszanowania autorytetu p; Mi
z punktu widzenia wewnętrznego. Jcdvnym
. ! " '. ' - - zawodzie nauczycielski-.:; także natedy -warunkiem, k tóry  na nasza m oznosc, . “ > IId w  . . . . . . .

Kląska. Przyznawanie ,s ic  d o  kntolicKOŚei i o-b- W r o g i e  K o ś c i o ł o w i  kartoTc-kionm i j e g o  dzu i
'ereu ie1 , '  Pailstwową działalnością!

'Jest to  delikatna w y m ó w k a '1 p o d  a d re ­
sem  F ran cji. N a  p o d o b n ą  w y m ó w k ę  zasłu ­
ż y ła  ze stron y  fran cu sk ie j tak że  P o lsk a  za 
sw o je  flir ty  z 'W łocham i. A le  —  p o c ie sz a j­
m y  się  —  flirty  te n ależą ju ż  d o  p rze sz ło ­
ści.

JędrzejsiWicz I Prystor.
„W ie c z ó r  W a rsza w sk i”  zapew n ia :

„W  kola-ch sanacyjnych utrwala się prze

. l a ln o ś c i  w y s t ą p ie n ia  p o s z c z e g ó l n y c h  u r z ę d n i ­
k ó w  szkoli)iC.twa. — - nie  c a ł y c h  u r z ę d ó w  lub 
r zą d u  —  w d o d a t k u  k r z y ż u ją |  i n t e n c j e  r zą d u

w tej dziedzinie może \ pływ ać —  jast po-w-j , . , ...........................
szechnie uznana zasada wzajemności. ir „waiu.i przy zasa zif knto.ic <ioj u nauczy-

Zasada ta jest zbyt naturalna. abv m o ż -; ; lola Jpf ezc * T ™ g a  P ™ ™  boha-
' * • « t terstwa** vna b r io  wątpić. że i we Francji znajdzie ' '

pełne zrozum ienie". Rozporządzenie p. ministra Bartla z dnia i).
grudnia, 1026 r. —  m ówił dalej Ks. Biskup —• 
niie jest prostym okólnikiem ministerialnym 
który można każdego czasu zmienić, lecz- -jest. 
przepisem wykonawczym  do Konkordatu, przy!
jctvm  także przez Stolice św W ob ec  tc ro roz- ■ i i r, ' . v , W ielkie m iędzynarodow e konferencjo go-
porzadzem e z dnia 9 "rudnia 1986 r stało siei  ̂ . i ‘ •" • • i ■ i i  d k, [ , , . t ‘ spodarcze stały sic ziawiskiem zw rikłom cliro-
czescia traktatu miedzynarodowen-o i nie m oże' • • • 1. ' . . ;  •, r i •1 mcznem rzcc-by m om a, po w oin.c, a  w szcze-być zmiOTionem itclnostro-nmc ani przez bliny- . ■, , , . . , , ,; . , , , . , a-olnosci po-w ybuchu kryzysu swiatowecro, kto-
K ra ani przez w ładzę kośc.el-ną Mimste,- zaś ;.v tr„ .  u 7 o k m  M  latfl_ Do% , (.jlW
,s,narty, z którym  Ks. Bium p miał kdkakrot-; k ,mF, reJ1cje teg0 T o d Ą r  j w w ym iatać.

konanie, że rząd piem jera Jęarzejewicza za-, '1 ^ j*!"’ ltie w m odzie, dopiero rozstrój coraz
DOwiarta się na długie
ta. Nie -brak nawet
Ż8 era Dłk. Prystora zusiaia £auihuięiii na , , . « - _ • I IMIWV <-*u n/-mutaiki |uin.Lĉ rtfs<i njnjai

p * • lojalnego ^ y r a n m  wSpć4npg0 r u ^ ^ n i a  zla.
„ącyc praw  ̂ i co  w ięce j. wjr -gą i ..o.iic- HisLorja w ielkiego kryzysu światowego jest 
Ma przywiązują w agę do gruntownej* n au k i..

nistra i władz szkolnych wykroczenia będ-żie 
ujawniała 'u obce władz i p rasy ,-'by  -ze swej 
-trony piętnowaniem publiozure-m uykraózaia- 
cycli doprow adzić do posłuszeństwa w bbóc 
prawa i nakazów władz.' ;K A P).

Zanim przyszło dc korfersficp londyńskiej.

j i n i e r a  j ę u i z e i c w i c ^ a  •. ,  , ,  . .  . ,  1 w  ,  n i e  i t y i y  w  m w i z ł i ; .  n w u c r u  n w M . r i i  u u r u / .

ie miesiące, a może i la - ! , ‘V ? a * S.a™r °l®w ora  . r- -riększy i g łębszy gospodarki światowej każ-
taikich. którzy  tw ierdzą .' xra Svl’ F ur? 0T '. 1- o** nad czy] i stanów ^Ajr0 kraju w szczególności, zmusił rządy
a została zamknięta na ( 7' ° ‘ 'e  *  saulc , ZCz _ruizmnie. . nar(Xi , (j 0 szukania jakiegoś sposobu, jakiejś

czas dluzszy i że me prędko on pow róci do 
czynnej polityki. Szczególnie te mniemanie 
utrwala się po ustąpieniu wiceministra G-al- 
lbta z ministerstwa kom unikacji i robót pu 
blicznyeh, k tóry  by ł uważany za zaufanego 
b. prom jera  Prystora w sprawach gospo­
darczych 1’ .

Chłód w stosunku do konferencji 
londyńskiej.

P rasa  p o lsk a  w ita  n a o g ó ł k o n fe re n c ję  
lo n d y ń s k ą  b ez  entuzjazm u.

„W spółczesn a  wieża- Babel —  pisze o- 
pozycy jn e  ,,A . B. C.”  —  oto  właściwe okre­
ślenie d la  k oofe ien cji gospodarczej w  L on ­
dynie w  chwili je j otw arcia11

„S ąaząc z przygotow ań  —  pisze rządowe
„S ło w o  Polskie’ 1 —  należy się liczy ć  z k il­
kum iesięcznej! trwaniem konferencji. Są

rcligji i donrego w ychow ania katolickiego.
A  jednak, mimo w yraźnego ustawodaw- 

•wa, mimo jasnego określenia przychylnego 
stanowiska naczelnych władz szkolnictwa w o ­
bec nauiN religji kaitolicikiej, n iepokój i tssreia 
nie ustały —  co w ięcej, pojawiły się kroki 
i zabiegi, okólniki i osobiste naciski niektórych 
urzędników 1 władz szkolnych, św iadczące o 
niecnęci do nauki religji, do praktyki i życia 
religijnego, ó próbach podcinania ich  i o b cinfc 
nia, o utrudnianiu nauczycielstwu pracy k ato­
lick iej. niechęci do nauczycieli, o wyr.iźuem 
śtanowusku katolickiem  ind.

Usiłowćtnia te, niezgodne z obowiaz.ującemi 
w szkolnictwie prawami i intencjami władz
i-zkolnictwa, spow odow ały  Ks. Biskupa do te- 

. ™o, m  sizereg tych spraw z terenu śląskiego 
pesym iści, którzy  nie wierzą w jej u k oń czę -! p, ̂ edlożył p. W ojew odzie, jak o kuratorowi,
nie w  roku bieżącym , zgodnie bow iem  z 
metodą, takich m iędzynaiodow ych  zgrom a­
dzeń w iększość prac dokonyw ana będzie w 
kom isjach, a plenarne, zebrania będą się od ­
byw ały  raczej ty lko celem uroczystego 
przyjęcia  dokonanych prac. L ekcew ażyć so­
bie obrad londyńskich jeanak mimo w szyst­
k o  nie w oln o ’1.

Uwląd starczy.
N a iw n y , c z y  u d a ją c y  n a iw n ość  „N a - 

p t z ó d 11 o  k o n fe re n c ji lo n d y ń sk ie j p isze;
„B ędą wielkie m ow y, w iełkie uroczysto­

ści, obfite bankiety —  pow tórzy  się hisrto

który rozpatrzyw szy je, skasow ał natychmiast 
jaskrawe nadużycia innym zaradził i zapewnił 
ponownie, że w ojew ódzkie w ładze szkolne 
pragną zupełnie lojalnego w ykonyw ania prze­
pisów o nauce religji katolickiej. G dy zaś z p o ­
lecenia Episkopatu polskiego. Ks. Metropolita 
Krakowski i Biskup Śląski przedłożyli p. mi­
nistrowi Jedrzejew iczow i cały  szereg p od ob­
nych w ykroczeń  5 trudności z terenu całej R o1- 
ski, p. Minister zupełnie zgodne z Episkopatem, 
zajął stanow isko —  pozw alając pow ołać się 
ns jego  oświadczenie.

W ynika stąd. że niepokój, tarcia i walkę
reiigjo z K ościołem  katolickim , objaw y nie- 

rja z konferencją rozbrojeniow ą. W ynik lon ! rtęc i w obec nauczycielstw a katolick iego wno- 
dyński nie będzie bogatszy od wyniku ge*;-'zą do życia szkolnego w brew  w oli władz swo- 
new skiego. R ządy kapitalistyczne nie są Wj anMKBMaBlaaaBaalBmanBawaMnaHMaBBKaaHKaaB
stanie u leczyć  świata. Zapom ocą kapitali­
stycznych  środków , kryzys, nędza mas, w y­
zysk  i bezrobocie  nie dadzą, się p ok on a ć ,1 
żadna konferencja tego nie dokona. Staniej 
się to  dopiero w tedy, gdy  klasy pracującej 
ca łego  świata dojrzeją do u jęcia spraw 
świata w  sw oje ręce, do doprowadzenia so ­
cjalizm u do zw ycięstw a nad kapitalizm em!11 
M ó g łb y  nas orga n  so c ja lis ty cz n y  u w o l­

n ić  od  o b o w ią zk u  czy ta n ia  ty ch  za tęch ły ch  
od  sta rośc i fra zesów , w  k tó re  n ik t nie w ie ­
rzy . A  p rzy n a jm n ie j p o w ie d z ie ć , ja k ie  to 
..s o c ja lis ty c z n e 11 środ k i w  p rzeciw st,aw b 'n : '! 
d o  „k a p ita lis ty cz n y ch ”  ma w  zanadrzu  
P . P . S.

„B g ćźm y.. Z iu kanr“ . *
„S ło w o ”  w iień sk ie  za ch w y ca  sir J c m a la - 

łn i zad ań  ,p a ń s tw o w y c h ” , k tó ro  p. w iz. okr. 
w ile ń sk ie g o  N a rw ok sz  p o la c ił za d aw ać gim  
n azja listom  w  ćl 19 m arca . on e n astępu ­
ją c e :

1 „KI. III —  Ełk Lata dziecięce i.aszkolne 
Ziuka. Jego przeżycia ówwzesne i marzenia 
o wolnej Pcjsigi i wypędzenia Moskali. Dzie 
ci winny w czuć się w  to. jak  ten chłopak, 
taki sam żak szkokiy, jak i oni, trawił w 
sobie ogień inności O jczyzny i postanow ie­
nie walki i pracy dla Niej, i doprow adził ją 
do  skutku. —  jako wynik pogaw ędki: —  
bądźm y w szyscy  małymi Ziukami1’ .

..KI. V— Y [ —  to fragmenty z Jego 
prac, i wadc, z .Tego cierpień i bojów’ , to 
narastanie bohatera winno skupić uwagę 
k lasy  i dać i&mp.t do dyskusji, k ogo  i k ie­

dy na-zywamy bohaterem.
KI. A TT— MIII. Józef Tdlsudski, jako mąż 

stanu i organizator życia  państw owego P ol­
ski. Symbol w ielkości narodu —  oto temat 
lo omówienia znaczenia i jednostki w dzic-

zarazem historją konferemcyj międzynarodo­
w ych: szczytow e momenty naprężenia kryzysu 
goispodnrczHgo odpowiadają, datom zwoływania 
konferencyj. od których spodziewano się cu­
dow nego uleczenia.

P oczątek  kryzysu zbiega się z datą 24-go 
września 1929 roku, gdy  na ÓTailstrcet n ow o­
jorskiej nastąpiła gwałtowana panika i załamały 
się kursy’  wszystkich papierów procentowych, 
śąiteono. że będzie to  zw ykła . ł»a fes a giełdowa, 
po której przyjdzie znćw  okres haus.sy. Tym  
czasem by ł to pierwszy sygnał rozpoczynają 
cej sie - kaitastrofy gospodarczej w rozmiarze 
światowym . Diugim  punktem szczytow ym  kry­
zysu by ły  w ybory w’ Niemczecn 14 września 
1930 r., po których stu żgórą. hitlerowców’ we­
szło Vlo Reichstagu, a z Niemiec rozpoczęła się 
gw ałtow na i m asowa ucieczka kapitałów  za­
granicę. Trzeci cios zaufaniu m iędzynarodow e­
mu zadał projekt itnji celnej m iędzy Austrją 
a Niemcami i krach austrjackiogo Crcćlitan- 
stnlltu.

20 czerwca, prezydent T loorer ogłasza mo- 
ratorjum, 13 lipo,a następuje krach Damat ‘ Ban­
ku. 20 sierpnia Banku, 20 -ierpnia Bank A n­
gielski ogłasza odw rćt od parytetu złota. Cały 
rok 193£ wypełniony jest rozmaiteini krachami 
i katastrofami finansowo-gospodarczem i oraz 
poronionemi pTOt«u»i ratowania sytuacji.

•W konsekw encji rozw ój dalszy kryzysu d o ­
prowadzi! do obrania prezydentem -w U. G. A. 
Fran.klina Roopewelta. w Niemczech utorował 
diroge do w ładzy Hitlerowi i jego  ludziom, 
w Amgiji nu miejsce zw ykłego rządu jednopar­
tyjnego w prowadzi! rząd ..narodow y’1, handel 
św iatow y zmalał i skurczył się do połow y, N 
mury celne, odgradza,jąc-o jedno państwa od 
drugich, w zrosły do w ysokości n icbotycznęi, 
teorj.% i praktyka, t. zw. aut.arkji rozwinęła 
wbrew tendencjom naturalnym i znalazła'.'za­
stosowanie tam nawet, gdzie zgóry było  w ia ­
domo. że nie da. żadnego wyniku: ceny surow­
ców  i produktów’ gotow ych  „spadlr poniżej 
wszelkich przewidywań tak iż nastąpiło zaha­
mowanie produkcji, a jednocześnie bezrobocie 
we wszystkich krajach rozlało się szeroką falą

Na tem cmentarzysku światowem odbywa, 
sie obecnie wielka św iatow a konferencja lon­
dyńska. która ma debatow ać nad obraniem 
drogi do w yjścia z zanika, u jakim  z-iulazl się 
świat, ca ły  Czy jej się to uda? Czy będzie c m  
pod tym względom szczęśliwsza od ew ych. p o ­
przedniczek? —  można żywić duże wątpliwości 
pod tym względem.

E. F
CŁiru ..

iach i wielu z tein związanych zagadnień ] l ycli, jeden z dzienników m adryckich
historiozoficznych i sp o łeczn y ch ..".
P om ijam y  rze czo w e  tru dn ości ty ch  za ­

dań ! O bchodzi nas form alna  ich stron a !... 
W y p ra co w a n ia  te b ę d ą  ..Jiteraturą” . b ęd ą  
ne7vlv  fra ze o lo g ii, tj. b la g i. wielom ówstAYa. 
Z p e d a g o g ic z n e g o  punktu  w idzpn ia  n a leży  
fdo ich w-J s trze gać.

Wtfchewaaie moralne w szkole.
■ i-

..G azeta  B y d g o s k ą ”  b ije  na alarm  z p o ­
w od u  pisem ka, -'„N asze P race” 1 (T oru ń , or 
gan sa n a cy jn e j ,/S traży P rzed n ie j” ), w y d a ­
w a n e g o  przy za ch ęcie  p. kur. F o lla k a . k tó ­
ry pew nie nie zna je g o  treści:

..Czego l-o —  pisze ich ,.dw oje” , uczeń 
i uczenica, razom w tem piśmie —  musi się 
na siu cl kvć ! biedna, delikwentka, spotkana
przez osobę „starsza/1 na ulicy  czy w parku 
w towarzystwie ..m ężczyzny” , powiedzm y, 
z 6-tcj gimnazjalnej. Zakazuje się, grozi, 
śledzi, doprow adza w rezultacie do tego., 
że popularne ..randki11 odbyw ają się, bo nic 
i oh przecież nie wypleni, ale zafo w cias­
nych. ciem nych i brudnych zabumarkacb 
miasta1’ .
P o g ra tu lo w a ć  w y c h o w a w c o m , k tó rzy  się 

fern ptemem i tą org a n iza c ją  o p ie k u ją ! P. 
B o y -Ż e le ń sk i u c ie s zy  się....

Kulisy anhreliijiinego ustawodaw­
stwa w Hiszpanii.

Stopniow o comaz w yraźniej zarysow uje sie 
porllożie bolszew ickiej ustaw y o wyznaniach 
i kongregacjach  Realiz-ują się słowa, które 
przed Kilku laty na imęd^wnarodowem zebra­
niu masonerji przy Rue Cadet w  Paryżu w y ­
powiedział delegat hiszpański, zapow iadając 
bliskie zw ycięstw o rew olucji:

,W  żadnym innym kraju masoneria nie 
będzie miała tak w ielkiego w pływu na po­
litykę, jak  w  H rnpąji1’ .
Gdy kortezom  przedłożony został projekt 

,rawa o wyznaniach i kongregacjach  rcligij-
wfyda-

wamy przez wolnomularza. w ysokiego stopnia, 
napisał: ..TMaiwa o kongregacjach jesA jednam 
z najwa7.uie,jszyTcl. dzieł R Dj>ubliki. Należy na­
tychmiast. zamknąć w szystkie koleg ja  za­
konne1’ .

N akrętko przed debatą nad tym projektem 
ust.TW" ..Bolctin da Granda Tmjp de Espanlia11 
napisał w  artykule pod tytułem Paso* Perdi- 
dos’1 (Daremny trud): ,.Mamy w parlamencie 
wielu woliiom ularzy. Jeżeli będą w’szyiscy eło- 
sowali, w iem y jak  wypadnie rezultat. Bodzie­
my cz.ujnie śledzili przebieg wszystkich debat. 
Nadeszły godziny rozstrzygnięć’1.

Zgromadzenie generalne W ie ltio j1 Loż,y 
liiezjiańskioj iv dniach 23, 24 i 2 " maja 1931 r. 
uchwaliło następujący minimalny program (T/Ja 
lania: Ncutralnn i obowiązkowa, szkolą, jed­
nolita: rozdział TTościoła od państwa; podpo­
rządkowanie zgromadzeń ustawie, 'd o ty czą ce j 
zakonów religijnych11. Na irinem zebraniu tej 
samej wielkiej loży  a dnia 20 lutego 1932 r. 
postanow iono: ..Przółożem ló-ż pouczą sw-picli 
bi-aci. że powinni oddaw ać się działa hi oś u pwb- 
iieznej i że ped przysięgą- obowiązani są nor­
mować sw oje postępowanie w duchu w oino- 
muiagskim1', (K AP). <

 o O »— —

Po zamashach w Austrji.
Z powodu hitlerowskich zam achów terrn 

rystycznych przedsięwziął rząd austr.jaeki ró- 
żiip środki ostrożności. 7.000 policji zwyktej 
i pom ocniczej w W iedniu, znajduje się stale 
w pogotow iu . Po ulicach krn/żcą w zm ocnione 
posterunki,'a  wszystkie budynki w o jsk ow e1 są 
pilnie strzeżmne.

Kanclerz Doilfuss, bawdący w Londynie, 
udzielił swym ministrom telefon-ezm e wskazó 
wek co do zarządzeń przeciw hitlerowcom . 
Zamknięto i opieczętow ano w szystkie .lokale  
hitlerowskie w W iedniu, rozwiązano naroflowo- 
socjailistyczny „Soldatcnhim d11 i zakazano żoł­
nierzom należeć do partji hitlerowskiej.

Przjrwódca hitlerow ców  Frauenfeld uzy­
skał andjencję n prezydenta republiki Miklasa 
j  groził, że nie bierze, odpow iedzialności za ro ­
zwój wypadków’ w razie dalszego „prześlado­
wania1’ narodow ych socjalistów . Odszedł .je­
dnak z niczein. Rząd chrześcijańsko-społeczny 
postanowił w alczyć z hitleryzmem aż do zw y­
cięstwa.

Z „niew innym i'1 hitlerowcami zsolidaryzo- 
wał się całkow icie rząd berliński. Biuro W olffa  
ogłosiło tendencyjny kom unikat o zamachach 
na Rintemna i Steirllego, a w czoraj areszto­
wano dr. W asserbaecka, attache prasow ego po 
selstwa austrjackiego w Berlinie. Jest to 
zemsta za aresztowanie p. Habichta w W ie­
dniu. Ró-żmiea jest jednak ta. że Habicht uh 
był uznany przez rząd austriacki i zajmował, 
sie głównie agitacją, natomiast dr. W asser- 
baeck zajmowmł swój urząd w  Berlinie od 16 
lat i był um ieszczony na oficja lnej Tście dy­
plom atycznej. W iedeńskie ministerstwo spraw 
zagranicznych' w ystosow ało natychmiast ostrv 
protest przeciw temu pogwałceniu rwaezaiów  
d.yplonfafy cm  y ch.

Niektóa-e pismr. wiedeński^ bardzo ubol«- 
waja nad tom zaostrzeniem stominków z Niem­
cami „N ene Freie Preose1’ pisr6 o  „now ym  
K óniggratzu” . Od r. 1866 nigdy stosunki! mię­
dzy Berlinem a W iedniem nie by ły  tak złe jak 
obecnie. Pism o stwierdza j e d n a ł t e  słusryość 
jesz po stronic 'Atnstrji.
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Mm xtcwtiim*£fo f^fecsplHe)
Obchód Jubileuszu ks. Arcybiskupi 

•lowo^iejsklegc.
Stosownie d o  życzenia Najdostojniejszego 

Jubilata, obchód 25-cia jeg o  biskupstwa odbył 
się w  bardzo skrom nych ramach, a mimo no 
jednak wypadt nadzw yczaj podniośle i u roczy ­
ście. Sumę pontyfikalną celebrował sam A rcy- 
pasterz, podczas której odczytał sw oje oredzie 

duchowieństwa i w iernych, oraz list Ojca 
św., naJestany właśnie do niego z racji Jubi-

Z  p o ls k ie g o  K a r ls b a d u .
Morszyn IV- czerwcu.

W  Morazynie nie byłem od r. 1931 i mile 
uderzył mnie po przybyciu w br. jć g o  odmienny 
(na k orzyść) ogólny w ygląd. Ta, tak mało re­
klam ow ana a tak bogata w zibawimoe, solanki 
(jedyne w  P olsce źródła wody gorzkiej, nie- 
ustępujące Karlsbadowi) m iejscow ość pOTikar- 
pacika, z doskonaleni połączeniem M  światem 
(15 m iiu t k o le ją  ze Stryja) —  zasługuję-sta,-1

ieuszu. P o nabożeństwie w  uroczystej procesji newozo na w,oksza uwagę ze strony polskiej
publiczności, zwłaszcza, że szybkieini krokami 
zmierza do zupełnego zeuropeizowania się a i 
dziś nie ustępuje pod względem urządzeń i na. 
punkcie zaspokajania potrzeb kuracjuszy wielu 
uzdrowis,kom polskim .

Odkąd z powrotem zarząd Morszyna prze­
szedł, w  ręce ..Towarzystwa lekarzy poklkietr:' 
(przedtem dzierżawiły \j.orszyn ..Zdroje Pol­
skie1'). zdrojowisko,! k roczy  szybko naprzód.

K ończy się właśnie budowa now ych łazie­
nek i nowej pijalni, -wybudowano piękny kośeió 
.lęk, powstało około  30 now ych , prawie-że kom ­
fortow ych will —  z ogrom nym nakładem ko­
sztów  porobiono piękne cku ery  j chodniki w 
durżym parku zakładowym , słowem przy ogrom ­
nym naiklad-zie kosztów  i e-riergji właściciel Mor 
szyna tj. Tow arzystw o Lekarzy Polskich —  
siara, sie zaprzeczać przysłow iow ej niedbalości
0 tak cenny skarb, jakimi są. zdroje polskie, a 
w szczególności zdrój morszyiluski. - - : To też 
frekw encja Marszyn,;t podnosi się stale z roku 
na- .rek, chorzy i lekarze przekonują., się —  na­
turalnie na skutek dobrych w yn ików  leczenia. 
coraz w ięcej do tego ..polskiego Karlsbadu’’
1 przyszłość zdrojow iska jest zxpewnioua. 

Zarząd zdrojow y dokłada, nadto wszelkich
starań, by  pobyt kuracjuszom uprzyjemnić, ozy 
to kontraktując na w ystępy muzykę wojskową, 
ze Stryja, ozy in icju jąc różne imprezy i w y ­
cieczki.

Opieka lekarska zapewniona. W  Mor,szynie 
ordynuje już ośmiu lekarzv  z energicznym le­
karzem zdrojow ym  Dr. Janem Misińskirn, bal­
neologiem  „z  powołania,11 na czele, niosąc ratu­
nek nieraz bardzo ciężko chorym ha przemianie

Ks. Arcybiskup został odprow adzony do rezy­
dencji, gdzie następnie składano mu życzenia. 
Imielndm diecezji przemawiał biskup-sufragan 
Ks. Leon W etmański W  czasie obiadu dłuższe 
przemówienia, okolicznościow e wygłosili Ks. 
Biskup A dolf Szelążek, Ks. Infułat Bormński, 
rejent p. Płocki i inni. O dczytano również cały 
szereg nadesłanych depesz z życzeniami. Ob­
chód zakończyła podniosła akademia w  miej- 
'.Cowym teatrze, na. którą złożyło się przemó 
w jenie m ec. Sf. Balińskiego oraz bogata część: 
koncertow a. Dia upamiętnienia 25-leeia sprawo­
wania rządów  w  diecezji Jego Ekscelencja po 
stanowił wybudować" w Płocku Dom Katolicki, 
k tóry  będzie ośrodkiem Akcji K atolickiej.

(K  A P.j
Poiegnanie zasłużonego kapłana.
W  Mielcu odbyła  się. 10 b. m. wieczornica, 

ha pożegnanie ks. wik. llerra, przeniesionego 
d o  G onie. JA ciągu niedługiego,■ bo tylko dwu­
letniego pobytu, ks Herr zaskarbił sobie g łę­
boką w dzięczność parafian. Opiekował się sto­
warzyszeniami m łodzieży, zorganizował chór 
śpiewacka, k oło  teatru am atorskiego i —  co  
najważniejsze —  zbudował okazały budynek 
stowarzyszenia, robotników  chrześcijańskich, 
nie szczędząc własnych pieniędzy i pracy. T o 
tez wszystkie organizacje katolickie żegnały 
g o  z wielkim żalem.

Polska I Czechosłowacja w obronie 
Serbów Łużyckich,

Polskie tow arzystw o przyjaciół Serbów Łu­
życk ich  w  W arszawie zw róciło się w tych 
dniach do analogicznego tow arzystwa w Cze­
chosłow acji z żądaniem, aby wspólnie zaipro- 
testow ano w Lidze N arodów  przeciw ko kultu­
ralnemu uciskowi Serbów Łużyckich  -w Niem­
czech. Jak donosi ..Narcdni Politika1’ , C zecho­
słow ackie tow arzystwo przjijaciól Serbów Lu 
życkich postanow iło przyłączyć sie do tego 
protestu.

Skauci rumuńscy przyjeżdżaj? na Targi 
Wschodnie.

W- dniu 16 b- m. przybędzie do Lwowa 
wycieczka. 5(1 skautów rumuńskich z pułko 
wniKiim Paneitescu i komisarzem tamtejszej 
organizacji skautowej do spraw m iędzynaro­
dow ych , skautarstrzom Simbote&nu. W w y­
cieczce tej weźmie także udziiał komendant 
polskicn ciniżym harcerskich w  Rumunji, pod­
harcmistrz Stebelski,

W ycieczka, zabawi w e Lwow"e cały  ty­
dzień, w  czasie którego zwiedzi miasto i Tar­
g i W schodnie, oraz odwiedzi tamtejsze druży­
ny harcerskie. Jest to rewizyta skautów  ru­
muńskich za pobyt jednej z lwowskich drużyn 
na narodowym zlocie skautów rumuńsku li. ja ­
k i się odbył ub. lata w -§ibut. Zarząd Oddziału 
i Kom endant Chorągwi lwow skiej, harcmistrz 
SzczęScikiewicz, który  by ł komendantem pol­
skiej drużyny reprezentacyjnej do .-Sibiu. gdzie 
■został przez króla w yróżniony z innych dele- 
gaeyj zlotem  odznaczen eni 'f.M edalia Meritul 
Cultur I. CI." —  zorganizował] obywatelski 
kom itet przyjęcia gości rumuńskich przybyw a 
ją-cych w  imię skautow ego braterstwa k on ty ­
nuow ać nawiązaną przyjaźń. (HAP.).

Skargi na zan.?d demu poprawczego 
w Herbach

W skutek całego szeregu skarg władze pro­
kuratorskie w drożyły  dochodzenia w sprawie 
Idomu popraw czego dla chłopców  w  Hcrha-ef 
pod Częstochowa Skargi opisują takm w ypad­
ki, że głośne sw ego czasu okrucieństwa w d o ­
mu poprawczym  dla chłopców  w Studzieńcu 
biedną. R zekom o w ychow ankow ie domu popra­
w y  w Herbach byli w okrutny sposób maltreto­
wani, prześladowani i głodzeni. Obecny- docho­
dzenia mają. stwierdzić ile jest prawdy w zło­
żonych skargach.

Tajemnicze zniknięcie dyrektora szcoły 
w Kali z l

W  Kaliszu w  jednym . z ( zrkładów  nauko­
w ych dyrektor H. od kilku dni nid^przyobo- 
dził do szkoły. Zaniepokojeni tern nauczyciele 
udali się d o  jeg o  m ieszkania lecz nie zastali 
go, a panujące nieporządki w skazyw ały na to. 
że dyrektor w yprow adził się. Zaczęto badaf 
finanse szkoły i oto okazało się. że dyrektor 
pożyczył sobie na utrzymanie szkoły od osób 
prywatnych 3.800 złotych, oraz wystawił weks 
le na 10.000 złotych. Stwierdzono następnie, 
że puścił on w obieg wmksle z podpisem jedne­
go z przem ysłow ców  kaliskich na kilhanbśoie 
tysięcy, złotych. Po dokonaniu tych przestępstw 
dyrektor TL zlikwidował mies/kaniS i w yje­
chał w niewiadomym kmrunku.

materji, aheroby wątroby, e-ukGży&ę itp. Prócz 
solanek pom ocną im jest także bardzo siimi bo­
rowina morszyńska, m oże naj.-ilaiejc-za w Pol­
sce a, jedna z najsilniejszych w Europie.

O ile Zarząd Zdrojowiska wkłada rzeczyw i­
ście sumę enorgji i kosztów7 w pracę nad roz­
w ojem  zdrojow iska —  o tyle nie m ożeno się 
wstrzymać od uwag .pod adresem innych czyn­
ników, które-hy takż.ę wiele zrobić m ogły —  
a, to pod adresem komisji zdrojow ej, dyrekcji 
-poczt i dyrekcji kolejow ej.

Chodników stanow czo w Marszynie,-jm ma­
ło. a b iotajza  dużo. D róg poprzecznych do g o ­
ścińca —  głów nej arterji ntorszyńskiej —  r ó w ­
nież za mało, to toż połączenie will od leglej­

szych  z parkiem zakładowym  i kąpielarną —  
zwłaszcza,' w pórze słotnej —  utrudnione.

- D la c z e g o ’ - poczta morszyńska test iylko 
. agen cją - jakiejś tam klasy, obsługiwaną i w 
•■■ezenie tylko p, zoz jedną silę, która rmisi być 
wszystkiern? A ularzego list, w rzucony do 
skrzynki rano tj. po godzinie 7, odchodzi w 
świat aż wieczorem i -to na Stanisławów- j?t —  
A i pomicJztczeaie poczty wiele zostawia do ży ­
czenia! A •łlaćsogo dostęp do i z dworca, ja-kj 
był przed laty błotnisty —  tak jest i dziś? Czy 
tych parę tysięcy kuracjuszy rocznie nie zasłu­
g u je  na to, by przynajmniej z dw orca przeszli 
suchą nogą po chodniku do Zdrojow iska?

W ydaw ać się mogą to hr..hi -.drobiazgami'’ , 
sięgają, one jednak w  głąb życia , w zdrojowi 
fkit i w yw ołu ją słuszne utyskiwania. Najlepsze 
połączenie z ws.zystkiemi urządzeniami zakła­
dowymi ma naturalnie pensjonat zdrojowy pod 
..K otw icą11, cieszący się w śród kuracjuszy 
uznaniem z powodu w ygodnego pomieszczenia, 
dietetycznej k ir im i prowadzonej pod nadzo­
rem i według wskazań lekarza zrlrojow&go oraz 
z powodu atmosfery „staropolsk iego d w ork u ’ .

W ierzyrny, żn luaki te w krótce znikną, i że 
Morszyn w najbliższych latach, zwłaszcza 
w czasie odmawiania paszportów  zagranicz­
nych -stanie się naprawdę minio frekw entcw a­
nym „polskim  karlsbadcm ” .

aem

O d u f l s t o j d a  n a j s i l n i e j s z e
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W t « a t r z «  Śwlttt. *ym

wyświetla driit film który- przew źgza wszystko dotyehcza» widziane. — Krzyk brawury, en­
tuzjazm św iata — *ud techniki

Potęzn.' dramat, odsłania­
jący kuliły stolicy filmu 
H ollywooc jej teiemmce 

i intrygi, jEskadra slrsuencdw
Rekordowa obs.da Ryszard D is , la r y  A stor, D orota Jordan, Eryk Stroheim , Bob 
A rm stron g, Joel M o C ree. — Miłość, zdrada, nienawiść, zemsta, poświęcenie oto tło na 
którym rozwija się akcja tego niezwykle emocjonującego filmu który dziś stanowi temat 

rozm ów  stolic, całego świata. Obraz ten pozostawi na długo niezatarte wrażenie. 
Ponadto w programie rewelacyjna komedja dźwiękowa i najnowszy tygodnik Fosa.

W ezwar. dnia 15 om. o g. 12 przedp W sob, 17 o g. 3 pop. W niedz. 18 o g. 11.30 przedp.

3 nadzwyczajne poranki filmowe

Trzsj kupcy ohraoowani pod Lwowem.
Nu drodze public-zncj m iędzy Kurowicam i 

a C zyżykow cm  pojaw iła się banda, złożona 
z trzech osób, która dokonuje napadów rabun­
kow ych  z bronią w  ręku. Bandyci ci napadli 
ostatnio na kupców  jadących tą Szosą ze 
Lw owa. M. in. ofiarą bandytów padl handlarz' 
J. Sirut, któremu zrabowano 5 zh, oraz bracia 
Majer i Szym-ou Herbergowie, którym zrabo­
wano 50 zł. Sprawcy zbiegli

H M H M H B K n n m m iH m i

zamachu, D «  w ychodzącego z sądu Arendta 
podszedł 57-letni rolnik Ramiada 1 2 strzałami 
z rewolweru ranił go  b. ciężko. Rannego prze 
wieziono do szpitala. Pobudką czynu ma być 
zemsta za to, że sędzia Arendt w ydał w pro- 
ces:e cyw ilnym  niekorzystny dla n iego w yrok.

N IE ZW Y K LE  O K A ZY  RYB. R ybacy z Dra 
gacza na Pomorzu złowdl-i w  Wiśle niezwwkłe 
okazy jesiotra, z których  jeden miał 2.80 ufir. 
długości i ważył 130 kg., a dragi —  z góra 
100 % .

ZaKoirtańska sensacja.
W Y CIEC ZK I ZAGRAN ICZNE W POLSCE 

23 iipca przybyw a do Polski w ycieczka, zło­
żona ze 175 Francuzów, zamieszkałych zarów­
no we Francji jak i w Oranie, Tunisie i Marok Z  Zakopanego piszą nam —  W  Nr. 352 
ko. Będzie to w ycieczka Tourin-g-Klubu Frań- ,.Głosu N arodir1 z dnia 30 grudnia 1932 roku 
cuskiego, zorganizowana r.a zaproszenie Pol- pojawiła się korespondencja, w  której m. in. 
skiego Touring-Klubu. W  pienrszych dniach przytoczono, iż przed sądem w Nowym  Sączu 
sierpnia przybędzie do Polski w ielka w yciecz- odbyła się ąoMjRWa przeciw  p. K oellerow ej, 
ka kom batantów Alzackich i Lotaryńskich, która ..obraziła1’ burmistrza Zakopanego, L. 
w chodzących w skład Pidachi, która przybę- j W innickiego, zarzucając mu, iż jest „zam asko- 
dzie specjalnym pociągiem udzielonym przez wuumn Ukraińcem i kom unistą11. P. K oellero- 
Min. Kom unikacji na podróż/ turystyczną po_ wa .^ o fia row a ła  na sw oje  zarzuty jdowód 
Polsce. W ycieczk a  zwiedzi Kraków., Zakopane, prawdy. Sj,
Pieniny, G orlice (gdzie będzie na uroczystoś-l Na jednem z ostatnich oosiedzeń Miejskiej 
ciach na Gmentarzu W ojennym ), K atow ice. T o  Rady w Zakopanem radny Zakopanego p. W a- 
ruń, Gdjmię, Poznań i Wa-rszaw’ę. W ycieczk a , cla-w Krzeptow>,ki krytykując działalnośćlbur- 
bejdizie witana przez Federację Polskich Zwiąż- mistrza W innickiego, podniósł, że zarzuty te,"

godzące bardzo silnie w  -esebę burmistrza, do ­ków  Obrońców Ojczyzny.
ŚMIERĆ D W OJG A LUDZI W  ..„BIEDA- 

SZY B IE ". Węj wtorek na terenie ..biedaszy- 
b ó w 1’ w  Malej Dąbrówce na G. Ślą-sku zaś^» 
pani zostali piaskiem w  ozasie w ydobyw ania 
węgla w głębokości 18 metrów, w dow a IV. 
Skow ronow a i Stefan - Szmal z Czeladzi. Oboje 
ne-nieśli śmierć przez uduszenie. Pozatem zasy­
pani zostali jeszcze dwaj nieznani oscjbnlcy. 
który ch jednak na szczepcie -/.dolano w ydobyć. 
Odzyskawszy pr/ytoniriość. uciekli on przM 
pi'7,vbyo:iem #.oliEi. w niewet lom rm  kierunku.

Z ZEM STY ZRAN IŁ SĘDZIEGO Z K roto ­
szyna donoszą, d e  sędzia tam tejszego sądu 
g-rodzkiego

tychczais nie zc-staly publicznie zdementowane, 
co w yw ołu je fatalne wrażenie w szerokich rze- 
is-zach m.ejscowyc-h obywateli.

Jakkolw iek zarzuty podfuesicne przez ra­
dnego K rzeptow skiego by ły  ty lko ]>rzypomnie- 
niem zarzutów' podniesionych przez prasę, p. 
Winnicki potraktował je. jako zarzuty naturr 

/isob istej i zagroził interpelantowi oddaniem 
snj-awy na drogę sądową. —- P od tk on iec  po­
siedzenia R ady. radny dyrekfor Banku i preze- 
..Zwią-zku górali4’ , p W ojciech  K rzem owskj. po 
■'•fanil wniosek, by inca^gpt wyiwklr na po­
siedzeniu, załatwić ugodow o. Zgoda miała na 

Arendt padl ofiarą zb m to  czego Jltąpić przez podań e ręki, co też wśród okla-

% £€iie$& śmiutim.
Udział Polaków w „Dniu Katolickim *1 

w Huiandji.
M miejhcowmfci Ilaarlen w  Hoiandji odbył 

s ę  w n e h  dniach doroczny 24-ty z rzędu ob ­
chód ..Dnia 1 .a to li/k ieg o '1. Miasto to, skupia­
jące 05 proęent- naszej emigracji w Hoiandji, 
,je;-r ośrodkiem zagłębia woej,owego. Ludność 
polska wzięła*w  uroczyistcrściac-h g-rornadny u- 
dzial. dz ęki ofiarnym zabićeom  ks. Hoffmana., 
Holendra, znanego poloncfila, oraz nauczycieli 
b-zymankiewicza i Blaszczyka. Liczno szeregi 
grupy polskiej w pochodziu, który  przeciągnął 
ulicami miasta, a. zwłaszcza, dziatwa, przybra­
na w barwne stroje krakowskie, w yw oła ły  ck la  
ski i uz,Tumie w-.śród tnmt('jszcj publiczności. 
Biskup Semmens powstaniem z m iejsca —  jak  
donosi ..N arodow iec1’ z L ecco  —  publiczn o 
WA-e-azil sweóuznanie dla naszych rodaków.

Fers-la doczeka się kolei.
R.zad peosk: podpisał um ow ę z pewnem

szwetizPo-duńskiem towarzer-twem ma budowę 
linji kole jow ej długości t j ( )  km., która będzie 
przebiogaia przez całą Persję oct m oi’za K aspij­
skiego aż do zatoki Perskiej. Znaczenie tej 
kolei będzie dla Persji olbrzynre pod k ażd jm  
względem, a zwłaszcza gospodarczym , gdyż 
kraj ten. k tórego powierzchnia wynosi 1.645 
tys. km. kw.. posiada zaledwie niecałe sto k i­
lom etrów toru kole jow ego. D otychczas g łó ­
wnemu środkami lokom ocji w Persji są konie 
i m u h . zamiast dróg bitych —  szlaki karaw a­
nowe. Z  tego też powodu wielkie bogactw a 
mineralne ;,ak w ęgiel, rudy żelaza, miedź, man­
gan, kobalt, marmur, są zupełnie nie w yzy­
skane.

Reklamowy lot pruf. Piccaroa.
U czony szwajcarski, prof. Piocard, który 

'Śtał eię tak g łośny  z pow odu lotów  swych do 
stratosfery, t. j. do w ysokości około  ” l6 .000 
mtr., podjął się lotu reklam owego, zorganizo­
w anego przez dziennik chicagow-ski „C hicago 
Daily Maił*, tow arzystw o radjow-e „N ational 
Broadcasting- Com pany1 i zarząd odbyw ającej 
się w  Chicago w ystaw y m iędzynarodow ej.

W  kulistej gondoli balonu, w iększej, niż po 
przednio nżytajfl umicsz-czony będzie rad jow y 
przyrząd nadawczy, za pom ocą  którego prof. 
Piccard przesyłać, bodzie na ziemię w iadom o­
ści o przebiegu swego lotu, a  wiadom ości te, 
chwytane przez stację wspom nianego towmrzy 
stwa ra.djowego, rozpow szechniane będą przez 
nia po całych  Stanach Zjednoczonych

R eklam ow y ter> lo t prof. Piccarda ma na­
stąpić na początku przyszłego miesiąca z rera 
nu w ystaw y chicagow skiej.

 *-----
STERO W IZC „M A C O N " tego sam ego typn 

co  ^Akron"1, odbyw a próbny lot. W czora j ste­
rowi ec u legł pewnemu uszkodzeniu, co  me 
przeszkadza kontynuowaniu lotu.

ODRESTAUROW ANIE S P A L O N E G O  
REICHSTAGU. Prace nad odrestaurowaniem 
gmachu Reichstagu są w pełnym  toku. Usunię­
to  już 790 m etrów sześciennych’ rumowiska. 
W  przyszłym  tygodniu rozpocznie się pokry­
wanie kopu ły  dachem.

M ATTERN ZAWP-ÓCIŁ DO CH ALARO W - 
SK A. Letnik amerykański, Matt-em, k tó rr  
w poniedziałek rano w ystartow ał z  CShabarow- 
ska w  kierunku Alaski, pow rócił w e w torek 
d-o Chabarowska z przyczyn dotychczas jesz­
cze niewiadom ych. Mattern praw dopodobnie 
zaniecha dalsze-go lotu.

TOPOREM ŚCIĘTO TRZECH  SK A ZA Ń ­
CÓW. Na podwórzu berlińskiego w iezienia 
Plcetzensee odbyła  się dziś egzekucja ścięcia 
toporem 3 skazańców, k tórzy wspólnie dok o­
nali zabójstwa szulera taksówki na jednej z n- 
lic Berhna. k

sków radnych nastrpiło.
Tm nczascm  niespodziewanie, po czterech 

tygodniach od tęgo załatwienia sprawy na po­
siedzeniu Rady, klub radnych B. B- zgłasza, 
w tej sprawie sw ój własny wniosek, by  nie 
przyjąć ugodow ego załatwienia sprawy miedzy 
radnym Krzeptowskim a burmjsfizem, by  we­
zwać burmistrza- do oddania sprawy na drogę 
sądowa, a radnego p. W acław i K rzeptow skie­
go wykluczyć z trzech posiedzeń Rady.

W niosek ten. w zięty pod obradę na tajnem 
rł isownniu Rady. sromotnie upad?. Glosowania 
to stan-owrwotum r.tonfr.ośei dl« burmistrza 
W innickiego. W iość -i tanu rosniosł* się rychło 
po Zakopanem i okolicy, wy irełojae sensację.

\V . S.



Sr. 1 '..Gi/OS N a RODIJ*1 i  dnia 15 go czemrca 1933

l  t e a t r u  „ B a g a te la *
„K och an k ow ie”  —  sztuka w 3 aktach 

W . Grabińskiego

Sztuka jest słaba i najw idoczniej napisana 
w  atm osferze n iezdrow ych sensacyj. Autor w 
uproszczonem  przeprowadzeniu i w Tozwia-zrniiu 
„problem ii edypow ego ’1 minął się przedewszyst- 
kiem  z prawdą psychologiczną, co w 111 akcie 
w idać jaskraw o. Tutaj rozm owa Heleny z W m - 
toretn, po poznaniu fatalnej pom yłki —- pow in­
na b y ć  rozm ow ą przerażonej matki zo-sysiem : 
p og łęb iłoby  to  sytuację i rozwiązałoby ją w 
sposób  bardziej praw dopodobny. Zrosz,tą sz. .iku 
napisana jest anemicznie. Dialog, który tu, sta ­
now i jedyną form ę teatralnego wypowiedzenia, 
n ie narasta za każ tym  słowem w akcję —  przez 
to  nuży. Trzebaby dla ,,Kochanków '- aktorów 
pierw szorzędnych, aby z tej ubogiej formy 
-wyszli obronną ręką przez kapitalna grę. Je ­
dyna strona, która zainteresowała, byłe gra p. 
Stanisławy M azarekówny. znanej nam doskon a­
le ze sceny teatru miejskiego z przed kilku 
Jat —  choćby  wspom nieć ty lko niezapomnianą 
D onnę Inez z „D on Juana'’ . Ora p. Mazare- 
ikówny była piękną, i subtelną. Natomiast gra 
obu je j partnerów nie stała na wyżymio p o ­
w ażnego teatru kam eralnego. a. w.

59f iu d u i  ? 'd s k e l ‘ .
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p oleca  Skład  la r ta p la a s w

W Ł A D -  B C L O N S K I .
K R A K Ó W ,  R Y N E ltL  G Ł . 3 4 .

ś t u c f z  r w y c t m m m n e n y

W Ł A S N Y  DOMEK —  MARZENIEM K AŻ 
DF-I RODZINY. W  najnowszym , czerw cow ym  
easzycie „T ę czy ” , kto^y się ostatnio ukazał 
iw druku, dw óch m łodych architektów war­
szaw skich zamieściło artykuł, który  powinien 
w y w ia ć  powszechne zainteresowanie. Artykuł 
nosi tytuł „D om  który może stanie’1 i omawia 
ważna dla każdego .sprawę posiadania w łasne­
g o  dornku. A rtykuł przynosi dokładno rysunki, 
w ykresy oraz m odele jednonOdzinnej willi, roz­
planowanej bardzo pom ysłow o z uw zgięci nie- 
n-em w szystkich potrzeb m ieszkańców. Arty­
kuł wyjaśnia pokolei wszystkie problem y, 
związane z samem budownictwem oraz w szy­
stkie szczegóły , które należy załatwiać przed 
przystąpieniem do budowania własnej willi, 
W  końcu artykułu podana jest w przybliżeniu 
kalkulacja oraz ogólny kosztorys. Artykuł. 3/ 
zw łaszcza pom ieszczone przy nim rysunki i pla 
r v ,  w yjaśniają tę tak ważną dla ogóbi poi 
sk iego sprawę budownictwa dokładnie i prze­
konyw ująco. Poza tern ostatni numer ..T ęczy11 
przynosi szereg artykułów, felietonów i nowel, 
ob ficie  ilustrowanych fotografjam i i rysunka­
mi. Numer czerw cow y „T eozy ’ 1 nabyć można 
w  kioskach, księgarniach oraz w administracji 
„T ę c z y ” , Poznań, Al. M arcinkowskiego 22.

KS. J. SMOLKA: „P edolog ja , podręcznik
dla w ych ow aw ców ", K olbuszow a,,1933, str. 170. 
Ukazała się drukiem książtka treści pedagogi­
cznej p. t. „P ed olog ja . podręcznik dla w ych o­
w aw ców ’ 1. K siążka obejmuje 7 części: I. R oz ­
w ój fizyczny dzieci, TT. Ustrój zm ysłów j  po­
m iary ich wrażliw ości; Ili. Psychologja pozna­
nia dziecięcego; .TY. Psychologja. uczuć dzięcią- 
eyeb; V. P sycholog ja  w oli dziecięcej: YT. P sy ­
chopatologia dzieci,’ czyli o dzieciach a n o m a l­
nych  (dodatek L); YTI. Literatura pedagogicz­
na 19 i 20 wieku z psychoanaliza (dodatek II).

Praca odznacza się zwięzłością i grunfow- 
no’f cią, jasnością i przejrzystością./ zęść histo­
ryczna omawia najważniejsze współczesne kie­
runki pedagogiczne, jak m etodę ośrodków  za­
interesowania dra P ecro ly h go , system mnnn- 
heimski Sickingera. laboratoryjny Heleny Park- 
luirst, iiczomie sie pod kierunkiem TTall Qiicst-a. 
sysłein batnwski i psyclioatializę Freuda. dnn-! 
sra. Adlera. Pfi.itera. Grccna i t. d. W zorjen- 
towąjiiu sie we współczesnym  ruchu pedago­
gicznym  książka ta oddać może canoe n-lugi 
nauczycielom  i profc soroló szkól p0 w.s7.0ehm ch 
i średnich. Cena zł. z opłatą poczty.
'Adres zamówienia: Ks. Józef Smolka, prof.
pry w. gimn. Kolbuszowa.

(U;. Dwa inne w ydziały Państwowej Szko­
ły Przem ysłowej w’ K rakowie przy Al. Mickie­
wicza pozostającej pod dyrekcją  prof. inż. .£. 
K osteckiego, które urządziły pokaz prac sw ych 
uczniów, to wydział mechaniczny i w ydział bu 
ilowlany. W ystaw a obu tych w ydziałów  mieści 
się w paru salach. Na w ystawie wydziału me- 
cliunicjmcgo, d .ijącego ’ swym uczniom wykszta! 
cenie w zakresie budow y maszyn. ogiadam y 
prace griificzne ucaniów oraz cksponuty w yk o­
nano w kolaęh .samorządowycli uczniowskich, 
jak l&tniezem. żeglanąkiem i moi hanikuw. Ah 
solwenci wydziału m echanicznego mają być 
łącznikami pom iędzy t. zw. werkmistrzami a 
inżynierami ruchu. .tfts9F graficzne wykazują 
stopniowy rozwój ucznia, który  przechodząc z 
kuwu na kurs. staje w obec coraz wyższych 
wymagań. IV sali t zw. program owej pglądarny 
dorobek czteroletni ucznia wydziału mecliani- 
ćzuego. Uczeń, który  na pierwszym roku w yk o­
nywał rysunki w rzutach na podstawie modelu, 
na kursie ostatnim musi umieć w ykonać sam o­
dzielnie projekt skom plikowany w postaci pro- 
icktu dźwignicy, silnika spalinow ego, czy k o ­
tła wodnortirkowego. Do rysunków dołączają 
uczniowie odpowiednie .sprawozdania, zawiera­
jące różno w yliczenia, związano z projektem , 
a. oparte na teorji z zakresu mechaniki, w ytrzy ­
m ałości m aterjałów, budow y maszyn i t. d. 
Niektóre prace u czn iow ie ; wykonują w grupie. 
W idzimy tiaprzykjud projekt silnika D itsla 
bezsprężarkowegc dw ucylinarow ego o m ocy 
100 KM. Jeden uczeń w ykona! projekt Ogólny 
takiej m ocno skom plikowanej m aszyny, inni 
uczniowie na., podstaw ie tego ogólnego projek­
tu opracowali rysunki poszczególnych części w 
postaci, w  jakiej poszłyby  one wprost do war­
sztatów fabryki.

W  ;nnej sali w ystaw ow ej w idzim y prace 
wuarsztatowe tego wydziału w  zakresie Ślusar­
stwa, kużnictwa, z zakresu m odelarstwa i od 
le w a ctw a  części maszyn i t, d. Dalsza sala 
pośw ięcona jest propagandzie m orza polskiego. 
Oglądam y tu piękny kajak, który  wyprawiłby 
w zachw yt każdego marynarza słodkich w ód, 
oglądam y jacht i rysunek drugiego znaczniej­
szych  rozmiarÓAV już w ykonanego jżchtu, na 
którym  uczniowie pod kierunkiem prof. Cybul­
skiego udadzą się do Gdyni. Jacht ten mieirzy 
na długość 13.35 m., wszerz 3.34 mS w zw yż

13.30. po złożeniu masztu 2.75. Uczniowie kola  
lotniczego maja. samolot władnej konstrukcji, 
na którym  w ykonyw ane są ćwiczenSa na lo t ­
nisku.

W ydział mechaniczny Państw owej Szkoły 
j Przemysłowej, pozostający obecnie pod kierów • 
kiietwcm prof. inż.' Sadkow skiego, ma za sobą 

'iękną tradycję, a wystawa św iadczy że pra­
cuje nadal na v.ysokim poziomie

W ydzia ł budownictwa pod kierownictwem  
uof. arcli. W ierzchow skiego pracuje pod ha- 
łem ..Buduj pokske". W ydział ma za zadanie 

stw orzyć technika.1 'zastępcę inżyniera, który 
(m ógłby być pom ocnikiem i wyrcczyc.ielem in- 
zynie ra-arobitekta. Wśród prac uczniów  tego 

j wydajał u widzimy udatre praoo z zakresu ry­
sunku odręcznego, rysunki z zakresu konstruk­

c j i  prostszej i bardziej skoluplikowancj z dołą- 
ey.enięni obliczeń. Obok prac z zakresu kon­
strukcji uczniowie w ykonują projekty w zakr,. 
sie budownictwa, regulacji osiedli, zakładania 
tadjonów  sportow ych i t. d.

Absolw ent tego wydziału ma 'tyć zarazom 
yelm ikiem  ruchu, to też uczniowie wykonują 
kosztorysy budowlane, uczą sio opracow yw ać 
plamy w  tej formie w  jakiej oddaje się je  w ła­
dzom. By związać naukę szkolną z życiem 
praktycznem, w ysyła się uczniów  na budow y, 
gdzie czynią oni różne obserw acje i zdają z 
nich relację w szkole.

I na tym w ydziale uczniowie mają sw ój 
sarnorząpd. który  zajmuje się m. i. opracowaniem 
różny-oh wydawnictw’ nietylko do użytku szkol 
u ego ale i praktycznego.

Jak przy wydziale mechanicznym pracuje 
szkoła majstrów m aszynowych tak znowu przy 
w ydziale budowlanym istnieje szkoła majstrów 
budow lanych, postawiona na w ysokim  pozie, 
mie. Na w szystkich w ydziałach szkoły  kładzie 
się duży nacisk na wyrrohienie spOieczne i ob y ­
watelskie.

W ymagania stawiane przez szkół en duże, 
o ozem św iadczy choćby  to, żc na najw rższym  
kursie jest jw yk le  50 proc. tych  uczniów, któ­
rych' przyjęto na rok pierwiszy

Obetnie w ydziały mechaniczny i budowlany 
bęhą wydziałami trzy letn im i. P rzyjm ow ać się 
nie będzie po 0 klasach obecnego gimn.. wzglę- 
Inie po ukończeniu tw orzącego się 4-łoI niego 

gimnazjum. P.

Fragment z procesji B ożego Oiała w  tow iddom  Zł.iików kościelny’')

Jakie rozróżniamy wody mineralne.
W odv mineralne które .są podstawą istnie­

nia każdego zdrój iwiska. różnią się między 
sobą trzi ma własnościami: temperaturą, ciśnie- 
nitm oem otyczm  m. ' składem ęjiomieznyni, O l 
• (lpowicciniego iiytof-unkowania aię tych trzech 
*.zynnilców z a e ż y  w artość łeijz-n.l-.a ja n ę j 
wody.

Ze względu na tcmperalure dzielimy -wody 
r. incrajuc na riiijne, o ciepłocie poniżej 20 
Uopni C. i ciepli, czyli cieplice, o tempera tu­
rzo p o ^ y żo j 2 j  & t ■ tu I C.

Ciśnienie osm otyczne w ód miircralnycdi po­
równujemy’ z tak omże ciśnienieni panujaccm 
vf stirowiey krwi ludzkiej. j

Ze względu na skład chemiczny dzielimy 
źr.óiła-.lecznicze na (i gnij): 1) sZCzkwy profite. j 
2| szczawy alkaliczne. 3) szczaw y w ap a iow c,! 
4; wody gófzk ie, 5) wodv słone (solanki) i wgi- 
dy jndo-liroinoAve, G) w ody  siarazane.

Niemal w szystkie' z pośród wym ienionych 
rodzajów  wód mineralnych mają swoich „re ­

prezentantów ”  tvśi'ód zdrojów  polskich. Jed y­
ną. naturalną cieplicą, polską jest Jaszczurów ­
ka. Temperatura tej cieplicy w ynosi 22 stop­
nie C. Charakterystyczna dla cieplic jest duża 
zawartość cma.nnoji radow ej, w  którą obfituje 
również źródło av Jaszczurów ce. Do radjo- 
czymnych należy pozatem w  Polsce kilka źró 
dcl zimnych, jak . >wody lubieńskie i druskie- 
nickie w powmej mierze i truskawieckie. 
Szczawami prostem, nazywam y wody’ zawiera­
jące duże ilości bezwodnika w ęglow ego. U ży­
wano są mm jako w-ody stołow e, dostarczają jo 
źródła w Borkucie (w oj. stanisławowskie), 
w Glębokiem (w oj. krakow skie) i w Osiro 
mecku ( w o j .  pomorskie).

Jeżeli szczawa zawiera oprócz bezwodn'ka 
w ęglow ego wieksze ilości węglanów’ zaeado- 
w-ycli (np. sędy). zaliczam y ją wów’ ęzas do 
szczaw prostych alkalicznych Często rcśrótl 
składników szefaw  spotykam y się z doclatłri■ ■ ni 
soli kuchennej i glauberskiej. Gdy wśród skła­

dników prznw ai* eór kuchenna, lub głaubei
ska, m ów im y o szczariie atkaliczno-slonej, 
względnie alkaliczno-gla,n.b6rsk‘e j. Szczaw y al­
kaliczne proste, alkaiiozno-Błore i alkaliczno- 
glauberskie spotykam y w  Szczawnicy, K roś­
cienku, Rym anowie, G łębckien . i «  W ysow ie 
(w oj. krakow skie). T rzeci rodząj szczaw, szcza 
wy wapniowe, czyli tak zwane .w od y  ziemne, 
różnią się od szczaw  prostych  dużą zawarto­
ścią wapnia i żelaza L ość  Lezwodnika w ęglo­
w ego jest w  nich również bardzo duża, S iodła 
szczaw w apniow ych posiada Muszyna, Żegie­
stów’, Nałęczów i K rynica.

Najważniejszym  składnikiem w ód gorzkich  
jest siarczan magnezu i sodu. Jedyne należy­
cie w yzyskane źródło w od y  gorzkiej znaj­
duje się u nas w Morszynie (w oj. stanisła­
wowskie).

Bardzo obficie reprezentowana jest w  P ol­
sce gru-pa wód słonych (solanek), oraz w ćd  
jodnw o-bromowyeh. W ody te zawierają przedć- 
wszystkiem chlorki sodu, potasu, magnezu, 
wapnia, glinu, dalej bezwodnik węglow y, skła­
dniki radjoęzynne. oraz jod  i brom. K orzystać 
z mcii można przndewszystkicm w Inow rocła­
wiu, następnie Druskienikach. w  Śląskiem Ja­
strzębiu i G oczałkow icach, Ciechocinku, R ab­
ce, Iwoniczu, Rym anow ie i Delatynie.

Ostatnią wreszcie kategorje, wód mineral­
nych stanowią zdroje siarczanc. również liczne 
w Polsce jako solanki. W od y  siarczane odzna­
czają -się dużą zawartością siarkowodoru, oraz 
siarczanów sodu. potasu, wapnia i ma.gnezn. 
Nasze zdroje siarczane są t.o przeważme źró­
dła siirozano-sclankow o. lub siarczano-wapien- 
nc. Należą do nici: Solec i Busko, następnie 
znajdujące się w pobliżu K rakowa Podgórze, 
Krzeszow ice i Sw oszow ice, Lubień W ielki koło  
Lwowa, Truskawiec, Nicmirówy Szkło (woi. 
lwowskie), i H oryniec (w oj. lw ow skie).

W ylufną rolę w’ leczeniu zdrojowem  odgry ­
wa obok  wód mineralnych borow ina i mul. 
Borowina stanowi odmianę torfu i pow staje 
przez biii.wicnie roślin w w ilgoci, bez dostępu 
powietrza. Y skład jej w chodzi węgiel, kwa.sy 
organiczne, popiół, .ttiala żyw icow e, oraz różno 
związki mineralne, stąd rozróżniam y borowunę 
żelazistą. siarezaną. lub słoną. Muł jest oc-a 
dem mineralnym, twouzącym się na dn?e mórz, 
słonych jezior, oraz wr .pobliżu źródeł s.uraża­
nych. ak

m m m m aam m m m m /um m ass' m s mss s s x n

śport.
Do rreczu W isła —  Cracovia.

W ypadek zejścia drużyny W isły przed koń­
cem gry  z bo i-k a  jest jeszcze żyw o korni emito­
wany jirzcz publiczność i koła sportowe. V. k o ­
mentarzach tych podnosi się, że mecz ów sę ­
dziował inż. Rosenfeld. n igdy  nie cieszący sie 
zaufaniem W isły, która, g o  stale, przez parę 
lat, w ykluczała od sędziowania. W ostatnim 
czasie Zarząd T. S. W isła przestał być  w opo- 
zyćji odnośnie do inż. Piosenfelda. Mimo to w  
czasie niedzielnego meczu poszczególni gracze 
W isły, uprzedzeni z dawnych czasów do tego 
sędziego zbyt n enrow o przyjmowali pedant.y 
ezne jeg o  rozstrzygnięcia, tłum acząc je  sobie 
prawie w  każdym wwpailku jako krzyw dzące. 
Skutkiem takiego nastawienia zupełnie z rów ­
nowagi w yprow adziło drużynę W isły uznanie 4 
bramki zdobytej przez K ubińskiego w edług 0- 
pinji graczy z pozycji spalonej. W yrazem  tego 
zdenerwowania było zajście między sędzią inż. 
Rosenfełdem a w-otera.nem pilkarstwą polskiego 
kapitanem drużyn-’- Rfymamem w wyniku k tó ­
rego ten ostatni opuścił boisko.

Kpt. Reyman lojalnie usłuchał rozkazu sę­
dziego i powstrzym ał dniżynę, która chciała ze 
jswym kapitanem opuścić boisko. Tymczasem, 
po chwili zarząd W isły dla zamanifestowania 
sw ego oburzenia dla niesprawiedliwego, jeg o  
zdaniem, posunięcia sędziego, rozkazał kapita­
nowi drużyny, aby zawezwmł ją  do natychm ia­
stow ego przerwania g-ry, co też nastąpiło. —  
Jak wńdzimy czwn ten nie by ł niesportowwm 
ze strony kpt, Tb-ymann, k tóry  29 1af już gra 
i n igdy  nie by ł zmuszonym do opuszczenia boi­
ska. .Tako w ybitny  sportow iec zna on obow iąz­
ki gracza, zawsze się do nich stosow ał i sto­
suje.

Polska— Austrja 5 . 2 .
Ostailni dzień turnieju tenisowmgo Polska 

— Austrja przyniósł nam dwie przegrane Heb­
dy z Matejką i Fartow-skiego z Metaxą. Mimo 
to  trzydniowe zaw ody zakończyły się zaszczyt- 
nem dla Polski zwycięstwem  5:2

T&niei niż za cene
Bli.ETU II. KLASY
meż3my podróżować 

SAMOLOTAMI P. L. L. „LCT“
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Przy oty łości naturalna w oda gorzka Fran- 
ciszka-Józefa pobudza przemianę materji w or­
ganizmie i wpływa na w ysm ukłość kształtów. 
Zalecana przez lekarzy.

t o  s t y c h a ł
w  M r m R G w m i c .

V z  w  a  r t e k  15: Boże Ciało; św. Jolanty, 
P i ą t e k  16 św. Jana,
P i ą t e k  16: w schód słońca o godz. 3.36, za­

chód o godz. 20.25.
 ooo-----

Z POWODU UROCZYSTEGO ŚW IĘTA BO­
ŻEGO C1ALA, najbliższy numer ..Głosu Naro­
du"1 ukaże się w objętości zw yczajnej w so­
botę rano. W  razie w ażnych wydarzeń wyjdzie 
jutro n*dzw yczajne wydanie naszego pisma.

BURZA. W czoraj w godzinach popołudnio­
w ych  i w ieczornych przeszła niedaleko Krako­
w a luirza, połączona z dość silmuui grzmotami 
i deszczem. Od kilku drai panowała w naszom 
mieście pogoda parna i duszna, doprowadzając 
do tego w yładow ania atm osferycznego,

Z REDAKCJI. Z dniem wczorajszym naczel­
ny redaktor naszego dziennika, p. A. Dziaez- 
kow ski, rozpoczął urlop w ypoczynkow y.

KONIEC ROKU SZKOLNEGO. W czoraj za­
k oń czy ł się rok szkolny uroczysfiem nabożeń­
stwem w kaplicach szkolnych, względnie k oś­
ciołach. Następnie udała się m łodzież do szkól, 
gdzie otrzymała świadectwa. Naogól klasyfika­
cja w ypadła pom yślnie i wielu uczniom ..spadł 
kamień z serca" na widok czystego świadectwa. 
Ci znów. któiym  fortuna się nie uśmiechnęła, 
z rozmaitych ..ważkich11 pow odów , mieli nie­
jedno ostre słów ko do wysłuchania w domu... 
Tak jedni, jak i drudzy szykują się. z równym 
zapałem w  drogę. na. letnisko, w  góry, luli nad 
morze, by  w czasie wywczasów w akacyjny'h  
zaczerpnąć nowych sil i ochoty do pracy w 
przyszłymi sezonie szkolnym.

K R A K O W SK A  MŁODZIEŻ RZEMIEŚLNI­
CZA W Y JE C H A ŁA  DO W A R S Z A W Y . Dnia 
13 b. m. wieczorom wyjechała z K rakowa d") 
W arszaw y w ycieczka, złożona z 80 uczniów 
szkół rzemieślniczych. W ycieczkę tą zorgani­
zow ały krakowskie cechy pod egidą Krak. 
Jzhv Rzemieślniczej. Uczestnikami są najlepsi 
uczniow ie, którymi —  zamiast tradycyjnych 
nagród za pilność —  dano bezpłatny przejazd 
i 2-dniow y pobyt w stolicy. W ycieczka, zw ie­
dzi w' W arszawie wystawę prac uczniów warcz. 
Izby Rzemieślniczej, wystawę techniczną, oraz 
Bibljołekr Narodowa. Weźmie również udział 
w  urnczwstcj procesji w dniu Bożego Ciała.

UROCZYSTOŚCI KU CZCI KAZIM IERZA 
W . ODBĘDĄ SIĘ W  NIEDZIELĘ. Uroczystość 
600-ej rocznicy koronacji króla Kazimierza W . 
odbędzie się w niedzielę 18 bm. Pochód wyru- 
rzy o godz. 9-ej z ul. Podw ale i Straszewskie­
g o  na. W awel. O godz. 10: U roczysto Nabożeń­
stwo w Katedrze na Wawelu, o godz. 11: Uro­
czystość na dziedzińcu arkadowym Zamku kró 
lewrikiego. Przemówienie w ygłosi .1. Magu. Re­
ktor Prof. Dr. Stan. Kutrzeba. W ydane zapro­
szenia na dzień 11 czerw ca br. ważne są rów ­
nież na dzień 18 bm. Komitet uprasza w szyst­
kie zgłoszone już delegacje i organizacje o 
wzięcie grcm jalnego udziału w uroczystościach 
ku czci W ielkiego króla. Kom itet zwraca się 
d o  P. T. w łaścicieli realności i w szystkich mie­
szkańców  K rakow a z gorącym  apelem, aby ze­
chcieli w dniu obchodu udekorow ać swe dom y 
chorągwiami o barwach państwa i miasta. —  
Obchód odbędzie się bez wzglądu na pogodę.

NA ARCYBISKUPI KOMITET RA TU N K O ­
W Y  złożyli od 12 maja do 12 czerw ca składki: 
N. N. przez Urząd paraf, NMP. 2 zl; Ko. Infu­
łat dr. Kalinowski 10 zl: SB. Urszulanki 60 zł: 
M otakow ic 5 zl; Z  puszek w kościele św. Anny 
zł. 35.0S; M. Gulińska 10 zl; Prof. U.. J. Tgn. 
Chrzanowski 100 zł; L- Sememowicz .10 zl; K o­
ściół św. K atarzyny 0 0 .  Augustjanów  55 zł;

Odwołanie p o c ią p  popularnego do Lwowa 'uroczystość Bożego ciała.
* II ! w  Jorlnn 7. nnio'lp.hc;7.vAli swip.tfii tia-

w doili 14 15 czerwca 1933 r.

D yrekcja K olejow a w Krakowie z powodu 
malej ilości zgłoszeń, odw.eluje pociąg popu­
larny, m ający odejść w nocy ze środy na 
czwartek, t. j. z 14/15 b. m. na M iędzynarodo­
we Targi W sehodirc i Zlot Sokołów  z Cieszy­
na. Żywca- Bielska i Krakowa do Lwowa.

Podróżni, którzy wykupili bilety na ten p o ­
ciąg w wyżej wym ienionych m iejscowościai h, 
mogą odjechać do Lwowa pociągiem popular­
nym w patek  dnia 16 b. m., w edług następu­

jącego rozkładu jazdy : Cieszyn odjazd godz. 
ll.lk !. Bielsko odjazd godz. 12.25, Kraków o d ­
jazd godz. 17.40 —  przejazd do Lw owa o 
godz. 2-3.10. v

P ow rót ze Lw ow a nastąpi dnia 1S czerwca 
0 godz. 21.20. przyjazd do Krakowa dnia 19 
czerwca o godz. 2.35. Podrfenv.ni. którzy nie
reflektują na przejazd w dniu 16 czerw ca h. 
zwróci sję pieniądze za zakupione bilety.

r..

S w i o i & o  B o ś e g ®  C i a ł a  w  Ł o w i c z u .

Ilustracja przedstawia fragment z uroczystej procesji w  Łow iczu, ściągającej rokrocznie 
w ielotysięczne tłumy wiernych i turystów  oraz w ycieczk i z całego kraju.

O d s o b o t y ,  10 b m .  w k i n o t e a t r z e  „ A P O L L O ^
Film. z którym mierzyć się nie może'. — Epokowe arcydzieło o gigantycznym rozma­

chu i niepospolitej piękności!
Fascynująca epope:a dżungli, tętniąca wszystkiemi naordami przepy­
cha i wspaniałości! — Rewelacja techniki film owej! — Tysiące dzikich 
bestyj! — Najfantastyczniejsze cuda przyrody! — Czar nieznanych 
zakątków kuli ziemskiej! — Miłość tybulców do białych kobiet! 
W roli głównej — fenomenalna Polka, gwiazda o cudownej, or»ina!nej 

urodzie — groźna rywalka M a r le n y  IS iatfich
T A I  A jR !R F !  I lYzepiękaa muzyka towarzyszy tej zachwycającej wizji! — Na dodatek 

“ i n L L L  najnowsza, kapitalna w pomyśle komedja ze słynnym popularnym

ekranu S l i m e n  S u n i m e m n e  C z a r o w n i k  S l i m
Program ten stanowi skarbnicę niewyczerpanych wrażeń i wprowadza widza w stan kom ­

pletnego olśnienia i zachwytu.

Fr. Zajączkow ski 5 « ł; J. ^Bcłialska 10 zl: M. 
Kisielewska. 5 zł; Ilanikowa 2 7.1: T aboj 3 zł; 
S3. Karmelitanki, Łobzow ska zł. 12.12; M. Ja­
gielska- zł. 2.50; Ks. Ant. Świątek 10 zł; N. N. 
20 zl; Ks. Prałat K ulig 25 zł; K s. Nowobilski 
7 zł; K ongreg. Mąż. Dobrej Śmierci j 0 zl; Ks. 
Prałat Maślińsld 20 zł; 0 0 . K apucyni 25 zl; N. 
X , zł. 2.50; Urząd paraf. św. Florjana zł. 37.02; 
Urząd paraf. Bronowieo 10 zl.: T rząd parał. Bo 
dzanów 50 zl; Urząd paraf. św. Marka zl 28.25: 
Urząd paraf. Chochołów  26 zl; Urząd paraf. W  i 
fów  34 zł; Urząd paraf. Dzianisz 70 zl; Dr. Glo 
w acka 5 zl; Ks. P rofic 10 zl: Inż. Wlodarczyifc 
50  zl; Ks. N. N. za kwiecień i maj 50 zl: K ». 
Jan Sosin 20 zl; Ziębówna 5 zl; Ks. Rzcszódkn  ̂
zł. 9.50; Akad. K oło  Kros. pozoet. z wieńca i 
jmdpr. N adwookiego zl. 1.35: Kom-iwi, K am
* iszeządiiośei ni. K rakowa 4..;00 zl; klasztor 
i kościół 0 0 .  Reform atów  zł. 26.10.

CHLEB ZDROŻAŁ'. W obec zwyiiki cen żyi.n 
i mąki żytniej oraz pszenicy i mąki pszennej 
magistrat w  porozumieniu z cechami piekarzy 
ustanowił następujące ceny maksymalne pie­
czywa od dnia 16 bm.: 1 kg. chleba jasnego 
żytniego, w ypiekanego z mąki 65 proc. wynosi 
35 guoszy., 1 kg. cihleba ciem nego t. z w . m o­
rawskiego 30 groszy.

W IĘCEJ ZGONÓW, NIŻ URODZIN. W cią 
gii kwietnia li. r. zawarto w K rakowie m ał­
żeństw 147 (77), w tern chrześcijańskich 12-1 
(221. Urodziło się żywo dzieci 266 ('282'!, nie­
ślubnych 48 (405, w ozem z małżeństw żydow - 
skieli rytualnych 9 (9). Wśród "żywo urodzo­
nych było  chłopców  135 (138), W tym samym 
okresie czasu zmarło osób 280 (206). Liczba 
zmarłych w szpitalach wynosiła osób 96 (64). 
Z przyczyn śmierci najw ięcej przypada na gru­
źlicę 56 i na choroby organiczne serca 52. —  
W śród zmarłych było  chrześcijan 206 (160).

CENY BYD ŁA NIEZNACZNIE ZW Y ŻK U ­
JĄ . W  ub. tygodniu spędzono na targi w Kra­
kow ie buhaji 91, w ołów  40. krów  166, jałówek 
91, cieląt 761, nierogacizny 822, razem 1971 
zwierząt. P łacono za jeden kilogram żyw ej wa­
gi: buhaje 40 do 80 gr; welv 52 do 86 gr: kro­
wy 26 do 74 gr; jałów ki 42 do 77 gr; cielęta 
60 do 94 gr; nierogacizna 80 gr do 1.25: bitej 
v 'agi nierogacizna od 1.20 do 1.66. Ze spędzo­
nych  na targ zwierząt sprzeda:.o: na keusutmeję 
miejscową, 1917 zwierząt. Przebieg handlowy: 
spędy mierne, tram akcje ożywione. Ceny bydła 
i cieląt w ykazyw ały temdcmcję' nieznacznie 
zwyżkową, zaś cena trzody' utrzymała się bez 
zmiany.

Z TAR G U  KONI. Ogółem Spędzono w dniu 
13" b. m. na targ W K rakowie 185 koni i pła­
cono za sztukę: za konie pojazdow e od 150 
do 250 zł., za konie lekkie od 60 do 150 zl.. 
za. konie rzeźne od 20 d,o 60 zł. Ze spędzonych 
koni sprzedano: na rzeź m iejscową 8 sztuk. 
Ceny utrzym ały s :ę na poziom ie cen ostatnie­
go targu.

W ŁAM AN IE DO FIRM Y ZIARNO-’ . W ęzo 
raj w  nocy nieznani sprawcy włamali sie do 
kasy firmy „Z iarno" za pomocą, wybicia o tw o­
ru w murze i usiłowali dokonać lam kradzieży, 
jednak zestali spłoszeni przez stróża nocnego 
i zbiegli. W  sprawie tej niezwłocznie zaalar­
m ow ane został W ydział Śledczy, który nieba-

PODGÓRZE —  CRACO VIA rozegrają dzi­
siaj we czwartek mecz ligow y  na boisku Cra-
: ovii. Początek o godz. 5.30 pop.

-QO-
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Czw artek: „W e s e le "  (Gońc. wystąpi L. 
Solsk i).

Piątek: ..Pan JowiaLski" (Gość. wystąpi L. 
Solski).

Sobota: „R om ans1’ .

R E PER TU A R  K IN O T E A T R Ó W .
ŚW IT: Tom Mix (Gziprecli uciekinierów). 
W A N D A : Eskadra straceńców.
APOLLO: ..Nagana - (Tala Birell). 
SZTUKA: ..Pająk-1. iE. Low c).
UCIECHA: Pozw ólcie nam ży ć  (film dźun- 

g low y).
PROMIEŃ: Od czwartku dnia 15 b. m. 

..Romans"1 z Gretą Garb o, oraz ..Ostatnia noo 
kawalera" z T/li Damka.

AD RIA Pogrom ca przestworzy (w roli 
gl. Wallnee Beery).

ATLA N TIC : Przygody Tom ka Saweyra

Jedna, z najgłębszych" tajemnic świętej na­
szej wiary jest przedmiotem kultu w dzień 
Bożego Ciała: obecność Chrystusa w  Euchary- 
sfji. K ościół w yposażył to święto w specjalną 
i pełną myśli liturgję, w której opracowaniu 
brał udział ni. in. i św. Tomasz z Akwinu. P o­
czątek święta B ożego Ciała przypada na wiek 
15. W prow adził je  biskup z Lieges, R obert do 
Porotte, w r. 1246. a papież Urban TV święto 
Bożego Ciała rozciągnął na cały K ościół w r. 
1264. względnie Klemens V  na soborze wie- 
nneńskini w 1311, który na tę u roczystość "wy­
znaczył czwartek po oktawie Zielonych Świą­
tek, czyij po niedzieli T ró jcy  Świętej. Od tego 
czasu obchodzi cały  K ościół zachodni to świę­
to. jak o bardzo uroczyste. W  Polsce i na Li­
twie w prow adzono le po synodzie piotrkow ­
skim w 1559 r. za Mikołaja D zierzgow skiego, 
arcybiskupa gnieźnieńskiego. .Jan XXII dodał 
oktawę, w której polecił odbyw ać uroczyste 
procesje z Najświętszym Sakramentem. Ma.rcia 
V  w  1429 r. i Eugenjusz TY w  1433 nadali licz­
ne odpusty biorącym  udział w obchodach i pro­
cesjach.

Przed wyjazdem uczniów na kolcuje 
wakacyjne w Porębie Wielkie?.

Uczniowie państw, gimn. przyjęci na K olo - 
njo do Poręby W., którzy do din. 11 b. m. nie 
przedstawili dodatkow o rocznych świadectw  
szkolnych, świadectw  ze szczepienia dyfterji i 
szkarlatyny, deldaracyj i t. p. zobowiązań, zło­
żą. je  dn. 16 b. m., t. j. w  piątek o godz. 9— 10 
rano w  państw, gimn. ATU. ul. Studencka 12. 
P o  tym terminie W ydzia ł Tow . Kolonij —  P o ­
ręba Wielka —  żadnych reklam acyj stanow­
czo  nie uwzględni.

W yjazd  K olon ji do  Poręby W ielk iej w  
Iczbie około  150 ucz. —  nastąpi w  sobotę. 

U czniow ie zgrom adzą się w  sobotę t. j. 17 bm. 
o godz. 8 r^no przed głównym  dw orcem  k o le ­
jow ym . Niestawienie się ucznia w tym termi­
nie w yklucza go od udziału w K olon ji. Z  ucz­
niami jedizic odpow. kierownik prof. W ład. 
K och. «

Z Krakowa do —  Pińczowa.
K rakow skie szkolnictw-o średnie przeżyło 

w ostatnich dniach sensację nielada. Oto -p. 
Artym iak, pełniący obow iązki dyrektora gim ­
nazjum VI. na Podgórzu, otrzymał dekret prze 
niesienia z kierow nictw a gimnazjum VI. na 
stanowisko profesora gimnazjum w Pińczowie. 
Pińczów- też jest oczyw iście  starem miastem i 
ma sw oją liistorję, ale w każdym  razie, co  Kra 
ków , to nie Pińczów. Przeniesienie to kom pli­
kuje się skutkiem tego, że p. Artym iak jest 
gorliw ym  sumatorem i właśnie dlatego został 
przeniesiony przed 2 laty z prow incji (bodaj, 
czy nie z tego samego Pińczow a) do Krakowa. 
P. Artym iak na stanowisku kierow nika gim ­
nazjum ArI. w ykazał wiele —  podobno za wie­
le —  energji w  „sauow-amiu1’ m łodzieży i gro­
na profesorskiego, nadto p ołoży ł historyczne 
zasługi około  ..usanowania" krakow skiego 
K ola T. X . S. W ., które mu się n aogół p o ­
wiodło i około „usanow ania" całego T. X . S. 
W . na zjeździe tegoż Tow arzystw a w  ub. roku, 
co  mu się jednak nie udało.

Przeniesienie p. Artym inka w yw oła ło bar­
dzo sympatyczne echo w  kolach  rodziców  i 
profesorów . Szkoła nie powinna schodzić na 
poziom zakładu partyjnego w ychow ania. —  
Obyż —  w ypow iadam y życzenia tych samych 
kół —  pożegnał K raków  jeszcze jeden im por­
tow any dyrektor krakow ski, k tóry  swoją nad­
gorliw ością sanacyjną ośm ieszył kompletnie

w

„Pra

(■Jack Coogan) i tragedje amerykańskie (Sył- 
vln Bydnej).

SŁOŃCE: ..K ochanka z Tahiti".
BA G A T E L A : ..Noc w Grand Hotelu’1 i 

n o  m iłości1’.
KINO DOMU ŻOŁN IERZA: na c-zas od 

do 18 bm. Film p .t. ..Buster na froncie"-; 
roli gl. Buster Keaton.

..w ychowanie państw ow e" w  K rakow ie! W ła ­
dzo szkolne wiedzą, o kim myślimy. Nazwisko 
jest na ustach wszystkich.

Wpław przez Kraków.
Zapow iedziany na dzień 11 czerw ca „Pierw 

szy K rok P ływ acki" na Wiśle, urządzony 
przez Sekcję P ływ acką AZS., z okazji 25-lecia 
istnienia A kadem ickiego Związku Sportowego, 
odbędzie się dn;a 15 czerwca.

Bieg ten jerd drugą, oprócz w plawu przez 
K raków, popularną imprezą pływ acką. Starto­
wać m ogą także niestowarzyszeni, co  ma na 
celu propagow anie najzdrow szego ze sportów, 

!0 j wśród jak  najszerszych mas. Bieg ten odbyw ać 
w się będzie na przestrzeni od klasztoru SS. 

Norbertanek do mostn dębnickiego, a więc. na 
i przestrzeni 1.200 m. Mn on w prow adzić ludzi

wern ujął 2 
dochodzenia

sprawców 
w teku.

tego włamania. Dalsze

- :o : -

.,FAU ST’-, opera Gounoda, dana będzie w 
•najbliższy poniedziałek, na w iec/om em  przed­
stawieniu, staraniem Tow . M uzycznego oraz 
Konserwntorjmn w Krakowie, dkt uczczenia 
2.5-lctniej pracy artysty Cżno-nodagogićznej 

prof. Konserwatorium K onstantego Kninginina. 
którv w tern przedstawieniu wykona popisową 
pa.r: ią W alentego. Przedstawienie uświetni 
swoim udziałem znakomity tenor Tadeusz .Szy­
m onow ie-/.. w partji tytułow ej.

„K S IĄ ŻĘ  NIEZŁOM NY-1, tragedja 
w ąskiego, we llug Calderona, znajduje 
opracowaniu scenicznem dyr. Osterwy, 
c.ześnie w ykonaw cy roli tytułow ej.

J. 8 ło­
się w 
jednio-;

na "Wisło i przygotow ać praktycznie do uży­
wania tego najtańszego terenu pływ ackiego, 
"/.głoszenia przyjmuje sie i udziela informacji 
codziennie od godz. 7— 8 wieczorem na przy­
stań" AZS., id K ościuszki 12.

 oo-----
Odczyty.

O dczyt o  Janie i  Kolna. Staraniem PoŁ 
T o w .  G eograficznego w ygło-i odczyt dr. B. OK 
szewicz p. t. ..Jan z Knhia domniemany polski 
odkryw ca Ameryki w roku 1176”  w sobotę 17 
bm. o godz. 7 wiecz. w sali Instytutu Geogra­
ficznego (Grodzka 64).

i— po
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Polskie żyto na rynkach zagranicznych.
W  początku czerw ca ceny na żyio na rv*j 

kack zbożow ych nic w ykazały j,oprawy. a na­
wet przeciwnie pewne pogorszenie. Na rynku 
duńskim obok  żyta polskiego zaczyna;;; o fero­
w ać żyto węgierskie bardzo w ysokiego gątiiu- 
kti, którego cena jest n ieco wyższa niż żyta 
polskiego, jednak stwarza dla towaru naszego 
konkurencją, której w pływ  daje się w yczuwać 
w  kształtowaniu sic cen. Poprzednio uzyski­
wano na żyto  polsjde 3.1.1— 8.30 t1o.it lud., zaś 
w bieżącym miesiącu do -tawy dokonyw ane 
by ły  po cenie 3 --3 .1 0  flor. za 100 k g . ,

Rów nież obniżone' zostały dość znaczni ■ 
ceny na żyto dostarczone do Holandji i Bel- 
g j i .  Rumunja posiada znacziuj, zapasy kuk uni­
ci zy. którą oferujl: po nisMrli cemudi a po­
nadto zjawiają śjęNjuz fn n sp orty  kukuujdzy 
argentyńskiej z nowych żniw. Stad leż, przjfli 
i-ycenio w nku św iatow ego jest- bardzo znaczni'.

W  zakresie jęcznńcnia sytuacja rń'\r ni< ż nic 
uległa pomyślniejszym zmianom, zarysowują 
Śag .jedynie m ożliwości zbytu słody na rynek 
amerykański.

Reorganizacja państwowych mnnipoli
vy Turcji.

W 1936 roku. na zaproszenie rządu polskie­
go, p. M allace Clark, jak w  członek prztsb) wa- 
jącej wówęzais w Polsce finansowej komisji 
doraitożej prof. Kemmercra z Am eryki, badał 
państwowo m onopole i przedstawił zalecenia 
co do ich reorganizacji, /.a przeprowadzenie 
tych prac p. W. Clark był w roku 1927 odzna­
czony komandorskim krzyżem orderu Polonia 
Kesfituta.

W  roku bieżącym p. Vv allace ' Clark pro­
szony został przez -rząd turecki o przeprowa­
dzenie podobnych badań na terenie przedsię­
biorstw monopolu tyton iow ego, spirytusowego 
i solnego w Turcji. Praca ta, rozpoczęta w po­
czątku marca i mająca, trwać trzy miesiące, Ł|A 
hejm uje fabryki tytoniow e w S tam bule/‘ Smyr- 
n ic, 'Samisnnie i Adanie, plantacje tytoniu w 
Azji Mniejszej. kopalnie soli w Sekili, odparni- 
ki soli w okolicach Smyrny oraz kilka fabryk 
wina.

W  skład komisji organizacj jnej, która ma 
za zadanie wprowadzenie now oczesnych me­
tod kierownictw a, onuiżenie kosztu w yrobow  i 
podniesienie ich jakości, oraz opracowanie sy 
stemu u.

Od k ilku  dni toczą, sio w  G enew ie o b ia ­
d y  M iędzyn a rodow ej k o n fe re n cji p ra cy  nad 
1 ro jek ten i k o n w e n c ji o  dO -godzinnym  t y ­
godniu  p ra cy . Ostro sp rzec iw y  p rzeciw k o  te.j 
k on w en cji p a da ły  ze stron y  g ru p y  p ra co ­
d a w ców . P row a d zon o  oży w ion ą  polem ikę 
nad kw&slją, czy  od p ow ied n ia  k on w en cja

g d y  na p od staw ie  p roced u ry  zw y k łe j w  ro ­
ku b ieżącym  o d b y ło b y  się je d y n ie  p ierw sze 
czy ta n ie  a op ra cow a n ie  k o n w e n c j’ b i ł o b y  
odroc-7/onetclo roku  p rzysz łeg o . P roced u ra  na 
g ło śc i zosta ła  ou rzu con a  69 g łosam i przeciw  
k o  55. Za n a g łośc ią  g ło so w a li d e leg aci ro ­
b o tn iczy  z w y ją tk iem  delegata  n ieim eck ie-

Xa ilustracji widaimy pici. o-ue obrady Między narodowej Konferencji Pracy ^udziałem  przed­
stawicieli 17 państw. Poniżej prz& w odnicząty' konferencji M. de Miohelis (M ie ch y )..

( ma być. oprtwj.owaiia już w f j  m m l-u . czy  
leż  należy otU-ęczyć d e c y z ję  d o  roku  p rzy ­
sz łego . N a leży  tu n adm ienić. ż,e p ro jek t kon 
.rene.ji w yisunięty i g o rą co  p op iera n y  lw i 

'p r z e z  reprezen ta cje  p ra co b io r có w , która w i­
działa w  nim jed en  z za sad n iczy ch  środ k ów  
złagodzen ia  bezrob ocia  św ia lo w e g o .

I D ysk u s je  nad spraw a k on w en cji znSjftlr

j ^ r ^  i czon° .w ^  f ovck 1 f ^ ’0,• sowama, 0-> glosami! przeciwko 2(> komerenpoza kilkoma inżynierami amerykańskimi i per’ , . .  .
fta e le m  w ykafow czyn r w ohrJzi do spraw k i e - j ^  w y p o w ie d z ia ła  się przedew RzystKien, za

sam ą zasadą k o n w e n cji o 10-sto  godzin nym  
ty g o d n iu  p rą cy . N astępnie g lo so w a n o  nad 
sprawną, c z y  ma b y ć  zastosow ana, p roced u ra

rownicfcwa, inżynier Adam Kucharzewski. Jak 
wiadom o, inż. Kucharzewski w espół z p. ML j 
Clarkiem przeprowadzał reorganizację w kilku­
nastu w iększych zakładach przem ysłow ych w 
Polsce.

Giełda krakowska.
K raków , (FAT.) Giełda: 5%  poż. konwer- 

*3’jna. 4 2 *A# Poza giełdą: dolar 7.27— 7.37, Lon­
dyn 30.20— 30.40, -Szw ajcara 172— 172 lĄ  Ber­
lin 208— 210.

n ag łośc i. M tym  w y p a d k u  k o n w e n cja  b y ła ­
b y  op racow a n a  jeszcze  w tynt rok u , p od cza s

g o , d o lega ł p.i ic o d n w có w  w łosk ich  oraz p e ­
wna ilość  d e le g a tó w  rząd o w y eh . w  te j l ic z ­
bie d e leg at rządu fran cu sk ieg o . P rzeciw k o  
n ag łośc i g lo so w a li d e le g a c i p ra co d a w có w  i 
w ięk szość  d e le g a tó w  rzą d ow y ch . W reszc ie  
80 g łosam i przeciw k o, NI’ u ch w a lon o  p ro ce ­
durę p o d w ó jn e j d y sk u sji, zg o d n ie  z czem  
snraw a zos ta je  otk lesłana do  sp ecja ln ie  p o ­
w o ła n e j k om isji dla upracow ania, k w ostjou a  
rjusza , k tó ry  zostan ie  pv/.c.-lany rządom .

W  rezu ltacie  to g o  g łosow an ia  spraw a 
k o n w e n cji o  40-11> god zin n y m  ty g o d n iu  pra­
c y  p rzesta je  b y ć  ak tua ln a , g d y ż  k o n w e n cja  
nie zostan ie  op ra cow a n a  przed sesją  1934 
roku .

—o—

spudarczychL jest stworzenie waromKÓw, w  k tó
rycłi te dążenia m og łyby  sią ttaleiycio inten­
sywnie i harmonijnie rozwijać

41 M. Kr
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Stany Zfedn. chcą zarabiać.
i
i w

Poczynaniom rządu Stanów Zjednoczonych 
kierunku podniesienia cen tow arzyszy entu- 

O F IC J A L N A  G IE Ł D A  W A L U T O W A . jzjazm całego społeczeństwa. Nic dziwnego — - 
ja  124.50. 124.8V  w  przełamaniu derut-- cen Stany Zjednoczone

hamują
W arszawa, (PAT.) Bel

121.19: Holandia 358.20, 
dyn 30.29, 30.30. 30.45,
7.42, 7.34; N. Jork telegr. 7.2®', 7.42. 7.36: Pa­
ryż, 35.09. 35.18, 35; Szwajcarja 172.16. 172.59, 
171.73; W łoch y  46.55p4G.78, 16.32; Berlin 
pryw.. 209.85. Tend. niejednolita.

K U RSY OBLIGa CYJ.
A k cje , Bank Polski 7444. 75; Bank Zachod­

ni bez kuponu: Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 19; 
Lilpop 9.60, 9.50; Zieleniewski bez kuponu. 
Tend. mocniejsza.

P ożyczki: 2 %  budowlana 38% . 5%  knn- 
wersyjna 43ki, A% dolarowa 9114, 7 % stabi­
lizacyjna 4944., 50 setki: LZ. BGT\. licz zmiany.

D olar pry w. w W arszawie: 7.32. 7.381-
Pożyczki noiskie w N. Jorku; diilonowska 

6644, stabilizacyjna 5844, waszawska 36:44, 
śląska 4144.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych. (TATA Paryż 20.38 Londyn 17.56, 

V. .Tork 4.27^4. Belg ja  72.17-44, M loch-.- ;ś", 
His/.panja 4 t.27 44. TTcfcafeia 208. Berlin 122, 
W iedeń 73.18, noty 5 7 ^ ,  Sztokholm 90.35, 
Oslo S844s Kopenhaga 78.25, Praga 15.41, War­
szawa 58.03 - Białogród 7. Ateny 2.97, K on­
stantynopol 2.48. Bukareszt. 3.OS, Helsinki 7.73.

359.10, 357.30; L on -' widzą usunięcie głównej przeszkody, 
30.15; X. Jork 7.38,' coj inożnojfc norm alnego zarabiania.

Spadek eCm sprowadzi! produkcjo poniżej 
granic opłacalności. Sprowadził on również 
konsunicję do minimalnych rozmiarów. S 
dające ceny cJnczuły  konsumenta i kupca od 
-obienia zapasów. K upiec, pozostający z zapa- 

U cm niesprzedanego towaru, tracił na zniżce 
cen, konsument, który moment zakupu odkła­
dał m ożliwie daleko —  zarabiał na cenie, Na­
uczył się w ięc kupować najniezbędiuejsze tyl­
ko ilości. Tom więcej,- ż-e środki; jakie kousn- 
menf- m ógł przeznaczać na zakupy £ coraz wię­
cej malały.

K;\żdy konsument je.-t how.iem w pewnej 
m j e r z o  i .prądum i t o m .  Nawet wówczas, gdy 
nie jest ani rolnikiem, nni przcmyslowoenn, 
wy-tonuje on na r W S  nietyb-o. jako kujm- 
jący . leez
sprzedaje swą sile fizyczną. Pracownik umy- 
slocw  —  swe zdolności umysłowe. Lekarz, ad-

czy  rolniczej, lecz również z pracy ludzkiej, 
w na.]szers,zem tego słow a znaczeniu. K ryzys 
■prowadził je j opłacalność niejednokrotnie po­
niżej najskrajniejszej granicy, którą jest u- 
trzymanie człow ieka przy życiu. Podobnie, jak 
rezultaty, oeiąjganc z produkcji przemysłowej, 
niejednokrotnie pozw alały tylko na w egetacje 
zakładu, lecz już, nie w ystarczały, aby przez 

' amortyzacje, i renow ację przedłużyć jeg o  ż.yci?.
Stany Z jednoczone chcą normalnie zara­

biać. Znaczy to, że chcą zw iększyć sw ój d o ­
chód społeczny do takich rozmiarów, któreby 
zapewniły nietylko utrzymanie warsztatów 
i ich wbtścicioli. łocz również, któreby pozw o­
liły tia kapitalizowanie nioskon.sumowanej nad­
w yżki dochodu.

D rogoy  do tego Stany Zjednoczone widzą 
w  zw yżce cen, która skłoni konsumemta i kup­
ca do szukania towaru, dając rentę temu, kto 
wcześniej kupił. Przez -wzrost cen i obrotów  
zwiększy sio dochód producenta Kapitał zacz-

.M IEDZYNARCDOW A W Y S T A W A  KINEM A­
TO GRAF I CZNa , FONOGR AFlCZN A

i r a d j o w a  w  P a r y ż u .
15-go czerw ca bieżącego roku otwarta, zo- 

5tanio w Paryżu w Parku TYystawowym Bra­
my 'Wersalskiej I. M iędzynarodowa W ystaw a 
sztuki i przemysłu kinem atograficznego, forro- 
grafirahogo i radjow ego. Ten interesujący po* 
czyn zdaje-1 się zapowiadać wspaniałą manife­
stację na cześć szóstej sztuki i różnych ga­
łęzi' przemysłu dźw iękow ego. Żeby dać pojęcie 
o rozległości poczynionych przygotow ań, w y ­
starczy pwiedzieć, że w tych przygotow aniach 
biorą udział —  Mm. Oświaty, Min. Gaudlu 
wrojszeie liczna w ytw órnie graficzne i dźwię­
kow e kraju. W ystawa została zorganizowana 
z okazji stulecia fotografji i uwidoczni retro­
spektyw nie śsozógólow y rozw ój tej umiejętno­
ści, ukazując zw iedzającym  szereg aparatów  fo ­
tograficznych. począw szy* o.l skrzynki dagero- 
iypow ej, a skończyw szy na w-jpólczeisnwm K o ­
daku i najbardziej udoskonalonym  aparacie 
Kinotnutogralicap\m. Niemniejsze m iejsce zaj­
mie ua w ystaw ie w ytw órczość foiiiograJiczn-a, 
oraz radjowa. Specjalny dział ma, być  pośw ię­
cony telewizji. Ldoskonalone aparaty lampowej 
z auto-matami pozw alającym i clitTydać bez -za- 
woti.' tę lub ową, stację, ciekaw e rekw izyty  
rad.jowc1 do wytwarzania, szmerów, płyty z n*a- 
granrmi o d g ło s a m i  stanowiącym i montaż ra 
Ktjoiscemczny. ekran z sekretami inscenizacji 
Icincmatograliczncj i w yborow ym  nnęd£,ynaro- 
dowyni repertuarem najlepszych film ów, wresz­
cie foto .cela 7. je j różnorodneani zastosowania­
mi, słowem 1001 dziwów  technicznych uczynią 
z tej w ystaw y jeden z najciekawszych, zbioro­
wych
doby.

przejawów technicznej kultury naszej -

Od środy, dnia 7 h. m. w kinoteatrze IJR4 6<:

również -juko sprzetlawca.' Boliotnik nie szukatć lokat- w produkcji. .Oftyw się ruch
inw estycyjny. Zaczną pow staw ać nowe zaikła.- 
ć!y. Siaro zwiększą produkcję, zaczną sio roz­
szerzać i odnawiać. Zwiększy się zatrudnienie, 
a wraz z niem zarobek robotniczy. W  zwiok- 
i?zoiivin d och od z ie -'życ ia  gospodarczego, w ez­
mą udział i tm w.szvstkie dziedziny, które z tem 
życiem nie są. bezpośrednio związane. Zacznie 
zarabia^ niotylko przem ysłowiec, rolnik, rob<M 
nik. lecz, również lekarz, adw okat Ud.,

swe zawodow e kw alifikacje. —  
jcąt właścicielem pewnego ro-

wfpkst i 'd .  —
Kiińdy z nich 
dzn u wars'zla.iu w ytw órczego.

N ie m a  d z i i ' l z i ' i v ,  k t ó r e j b y  n ie  d o tk n ę ła  de- 
ruta cen  i j -^padek  za)>oti7 .£'bo,Y.-v.-iia. Z m n i e j - z y ł  
s ic  dprcbóil n i e t y lk o  z p r o d u k c j i  p r z e m y s ł o w e j
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d r a m a t  c z ł o w i e k a  p o d c zas s e a n su  b i p n o t Y c z n e e e  —  C z a r n a  nu tr ia  
In t r y g u ją c a  ta j e m n ic z o ś ć . f  P o t e ę a  s p i r v l y 7.m ii !  W g ł ó w n y c h  r o l a c h -

Erimund Uwe, Lois —  El Srendel
Ił  —  F i lm ,  d e m a s k u j ą c y  A m e r j ' . .ę ' -  Obra- ' z. ż y c ia  m i l j o n ę , r ó w  i b a n d y t ó w  n o w e c o  Ś w ia t a  '

n i e z w y k l e  a w a n t u r n i c z e  d z ie j e  sz .m u ęlu  k le jn t  
t ó w  e a s a r s k i e b !  K u - 41u x - K l a n !  —  T e r o r  sza le ,  
ją e y c h  a a n v = !e r i jw !  S e n s a c i a .  p r z y ę o d a  — A k c ja  

r o z g r y w a  s e  na  lą d z ie ,  na  w o d z i e  i w  p o w i e t r z u !  — W  f i l m i e  tym  z o b a c z y c i e  prawdziwą
Amerykę bez obsłonek

P U M  Edmund low f, iaj°  Wielk
Ił  —  F i lm ,  d e m a s k u j ą c y  A areny ket- Obra- ' z

F l i ł © § (  Z łO C Z D U C D

w zwiększonym dochodzie społecznym  znaj lą 
sief środki na /.a.kup i jego usług. Zac-znie rów ­
nież normalnie zarabiać kapitalista, który  d o ­
tąd olbo szukał zarobku w spekulacji, albo, 
bojąc-sie- utraty kapitału. sknzany-Mrył na jo g o  
iwiientcłiamienie i je g o ;  ,,cw olne konsum owa­

nie. Tą^iżę Stany Z jednoczono, alicą zarabiać, 
nic jerst niczciu l i o w e m .  
i chciał lmdaj za.wsz.e cały świat. Na uwagę 
icdnąk- zasługuje entuzjazm, z jakim na tle 
zwyżki cen ta chęć występuje. DąAetńc do za­
robku j-est dowodem  aktyw ności go spodarczej 
s]->oK-czeństwa. l a k  -śamo. jak dowodem  zro­
zumienia przez pańsbwo jego  obow iązków  go-

ProarsmY staetfj rzdśowycb.
Piątek, dnia 16 czerwca 1933 r.

K raków  (312 8 ). G. 11.50 Trraram na <!*. 
bież.; 11.57 Sygnał czasu, hejnał z W ieży f̂curj.- 
12.05 P łyty ; 12.25 Przegląd prasy; 12.35 P ły ­
ty: 12.55 Transmisjo z W arsż.; 16.00 M uzyka 
lekka ze Lw ow a: 17.00 Przegląd w ydawnictw  
z W a rsz .;-17.15 P łyty ; 18.15 Transmisjo z W ar 
szaw y; 19.10 O dczyt „Szkoln ictw o i etyka 
w  Japnmji1’ . w ygł O. P. W ilk  Witoisławski;
19.25 Rozm aitości, kom unikaty, giełda zbożo­
wa; 19.35 Program na. dz. nast.; 19.40 Trans­
misje z W srsz.; 22 40 Muzyka tan. z Ciecho­
cinka.

Lwów '380.7). G. 15.05 .Silva rerum*'; 
15.15 P łyty  i giełda zbożow a; 15.55 Chwilka 
morska i kolonjalma; 16.00 K oncert ork. salon- 
17.00 „W śród  książek"; 18.05 „Z ycie  strze­
leck ie".

Warszawa (1111.8). G. 1.C6 Sygnał czasu 
i pieśń „K ied y  ranne wstają zorze"; 7.05 Gim 
n aetjka ; 7.15 Dziennik po-ranny i w iadom ości 
sportowe; 7.20 Płytw; 7.52 Chwilka gospodar­
stwa, dom ow ego: 7.55 Program na dz. bież.;' 
11.57 Sygnał c.zasu. hejnał: 12-05 P łyty : 12.25 
Dziennik oolud.niowy; 14.55 P łyty ; 15.05 W ia- 
dotn. bież1.: 15.10 K om . Inst. Ettsnort.; 15.15 
P łyty : 15.2:5 Ko-m. G ospod.; 15.35 P łyty ; 15.45. 
Chwilka lotnicza i przeciw gazow a; 15.50 -Pły­
ty; 15.55 Chwilka m orska i kolonjalna; 16.00 
Muzyka, lekka ze L w ow a; 16.30 Transmisja z 
i  kortów  Leg.ji spotkania tennisow ego PoMka- 
M loch y : 17.00 Przegląd w ydaw nictw ; 17.15 
P łyty ; 18.15 O dczyt ..Planowanie i rozbudow a 
miast’1: 18.35 Recital Śpiewaczy; 19,10 „D okąd  
jechać i jak  się urządzić?1’ ; 19.29 Rozm aitości:
19.35 Program  na dz. nai=T.; 19.40 ,Na, w ,dno- 
k vcgu"; 20.00 K oncert sym foniczny; 20.30 Dz. 
w ieczorny; 20.40 W eekend; 22 0() Muzyka tan.
22.25 W iadom ości sportowe; 22.35 W iadom ości 
meteor, i kom rolicyjm *; 22.40 Muzyka tan.

K atow ice (408.D . G. 17.15 „Pogadanka 
7, djH&łu „Ogrodnik- Śląski’1;' 19.10 ,.Z Ziemi 
Świętej —  Mur P łaczu"; 23.00 Skrzynka pocz­
towa .w  jęz. -francuskim.

Sobota, dnia 17 czerw ca 1933 r.
K raków  (312.8). G. 11,50 Program na (Jr. 

bież.; 11.57 Sygnał czasu, hejnał z W ieży Ma-rj: 
12.05 P łyty ; 12.25 Przegląd prasy; 12.35 Pły- 

Togo- samego chce 1 ty : 12.55 Transmisja z Warsz.:' 16.00 Audycja 
(ila chorych  ze Lw ow a: 16.30 Tranfemisie z 
M arsz.: 17.15 P łyty ; 18.15 Odczyt z W ilna-
18.35 K oncert kameralny z W arszg 19.10 .Co 
słychać na, św iecie": 19.25 Rozm aitości, komu 
nikaty; 19.35 Program na dz. nast.; 19.40 
Traiuismisje z W arsz.; 22.00 M uzyki

rć iż
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22.25. Transmisje z Wars-z.; 22.-10 D. c. muzyki 
lekkiej; około  53.30 w iadom ości z kraju 'ku 
czlonkow, Poiskiej Ekspedycji Polarnej na W y­
spie 'N iedźw iedziej; 24.00 Hejnał z W ieży 
Mgr ja k ie j .  #  -

Lw ów  (350.7). G. 15.35 Zagadki muzyczne; j 
t L T  Al idyęją .'dła*-t-borvch w  opr. ks. kap. 
M. Rękasa: 17.55 Utwory na gitarze hawaj 
skiej i bałałajce: 22.00 A udycja  poświecona 
C. K. N orwidow i; 22.40 K oncert ork. mnndoli- 
nislńw.

Warszawa (1411.8). 0 . 7.00 Sygnał czasu 
f pieśń K iedy rannie wstają zorze '; 7.05 Gim­
nastyka, 7.15 Dziennik poranny i wiadom ości 
sportowe; 7.20 P łyty : 7.52 Chwilka gospodar­
stwa dom ow ego; 7.55 Program na clz. bież.: 
11.57 Sygnał czas.u. hejnał: 12.05 P łyty : 12.25

Spotkanie Oaiadiera z Hitlerem?
Londyn. (PAT). Reuter 

odjechał dziś o godz. 14 i 
obiegających tu pogłosek,

donosi: Daladier ]
!o  Paryża. W edle 
piem jer francuski I

ma się spotkać jutro w Paryżu z Hitlerem. 
D otychczas nie udało się uzyskać potwierdze­
nia tej w iadom ości ze źródeł oficjalnych.

Zaniechać inflacji, obniżyć eta!
Przem ów ienia na konferencji gospodcrczej w  Londynie.

Londyn. 14 czerwca. (H\>. icrająe dzisiejsze 
przedpołudniowe posiedzenie światowej konfe­
rencji gospodarczej przew odniczący prcmjer 
Mac Donald oświadczył, żo delegacja amery- 
kańrs-ka. proponuje powzięcie uchwały w spr.i 
wic -przix!'ł.uż.e;nia rozę.jmu celnego’. .Mac Donald 
u.skazał, że rozejin celny obowiązuje do 31 -go

Przegląd prasy: 12.35 p ły ty : 12.55 Dzisnnik 
)tf>łn(Pnrowv; 14.-55 P lvtv : 15.(15 W iadom. bież.:
15.15 lćom . W :  Eksport.: 10.15 P lytc ; 15.25. UPca > dlatego nie uważa za wskazane dalsze 
Kom. G ospoda 15.35 P lv fv : 15.50 W iadom ości, iłrzedlużauie układu. G dyby się jednak okazała 
w o jsk o w e 'i strzeleckie: i 0.00 Audycja dh  cho-i dabzego  przedłużenia wówczas podda
rvc.fi ze Lw ow a: 50.30 K oncert: 17.00 pogn -1 u.‘ NH’a " ę  pod dyskusję. Następnie Mac Donald 
dnn-kń aktualna: 17.15 Muzyka z p łvt: 18.15 7'"T,kiI si'-' 7 a l ™  'lo  ‘ .V'1' Pańs‘,w - khk(> 
G dczrt Y  Wilnu o .."■afnmanji” : 18.85 Koncert. { j f;izrzn nil‘ Podpisali układu w sprawie rozej- 
1f»20 Rozm aitości: 10.35 Program ną dz. n a s l j  m«  eełnego, prosząc, aby to uczyniły jak naj- 
10.40- -Kwadrans literacki; 20,00 Koncert: 20 .5 ' '-zyf>ćiej. Na. u niosek -.Mac Donalda wybrany 
Dziennik wicczorii-y; 21.00 
nieźe: 21.80 Koncert Chopinowski; 22.00 M
7.>’ka taneczna: 22.55 W iadom. sportowe; 22.55 
W iadom . meteor, i kom. policy jny: 22 .tO ..Run- 
dera polska na morzach świata'': 22.40 Mu­
zyka taneczna.

Katow ice (4(15.71. O. 15.05 Komunika.' g o ­
spoda rezy: 17.15 Skrzynka pocztow a dla dzieci' 
10.05 .,Czv świat jest nieskończony11.

DOLAR IDZIE W  GÓRĘ.
. Londyn 14 czerwca. Na giełdach’ europej­

skich zaznaczyła się dziś dalsza zwyżka dola­
ra. IV Londynie notow ano dolara -1.10 i pół 
w stosunku do funta. Wr Paryżu ■notowano 
dolara 58. a w Zurychu 4.17. Funta- angielskie­
g o  notowano w Paryżu 80.21. w Zurychu 17.56 
i w Amsterdamie 5.42 i pół.

LO TERJA PAŃ STW O W A.
W arszawa 14. 0. (PAT.l Dziś w  ciągnieniu 

Toferji państw owej padły następujące większe 
■wygrane: 15.000 zł. nr. 40040. 5.000 zk nr.
74.355. 154.019, 2.000 zl.: 39252. 133814.

ROZSZERZANIE SIECI ELE K TR YC ZN EJ.
W arszawa, , j l .  6. (Telcf. wkl Zjednoczenie 

elektrowni okręgu radom sko-kieleckiego przy­
stępuje do budow y przew odników  celem zao­
patrywania w prąd szeregu miast, na obszarze 
kilkunastu powiatów województwa kieleckie­
g o  i radom skiego. Część kosztów  w yasygno­
w ały  wspomniane przedsiębiorstwa, a część zo­
stała przeznaczona przez Fundusz Pracy.

zybcicj. Na, wniosek Mac Donalda 
W iadom ości n g ro -y  jŃ n og lo iu ie  belgijskiego ministra spraw zagra 

nicznycb Hymansa wiceprezydentem koEforwi* 
(•ji. Dr. Dollfnss w krófkiem przemówieniu, 
trwając,em zaledwie 7 minut, wypow iedział się 
przeciw wszelkiej dew aloryzncji i inflacji, d o ­
magając się zarazem uregulowania produkcji 
i wywozu; oraz obniżenia taryf celnych. M ów ­
ca zaznaczył, żo środki inflacyjne nic są sku­
tecznym lekarstwom na zwyżkę cen. Mofto to. 
być osiągnięto jedynie drogą porozumienia, mię' 
dzynarodow ego.' Dolfuas ośw iadczył, żo Austrja 
przystępuje do rozejmu celnego i wskazał na 
konieczność odprężenia m iędzynarodow ego nie 
tylko w dziedzinie gospodarczej, lecz także w 
dziedzinie politycznej. Mowę sw oją z widoczną 
aluzja pod adresem Niemiec. Dollfnss zakończył 
słowam i: „A ustrja może hyc spokojna tylko 
dzięki temu. że nie poszła na lep złych sąsia­
dów ".

Zrozumiana przez konferencję aluzja nagro­
dzona została hucznctuf oklaskami. Mimowoli 
oczy  wszystkich delegatów zw róciły sic w stro­
no delegacji niemieckiej, która znalazła sic w 
kł op o t .1 i w e j sytuacji.

Echa zajść w Monachjum.
Berlin, 14. (;. (PAT.) Burzliwe zajścia, ja ­

kie tow arzyszyły niedzielnemu kongresow i ka- 
toiiukich zw iązków  czeladników w Monachium, 
były omawiane między wicekanclerzem Pape- 
acni a kanclerzem Hitlerem. W edług komuni­
katu urzędow ego, Papen wyraźnie zaprzeczył 
twierdzeniu policji politycznej, jakoby  został 
wprowadzony w błąd przez organizatorów kon ­
gresu. K anclerz Hitler wyraził z powodu zajść 
ubolewanie i w skazał na konieczność przeciw­
działania ail.morfsrze napięcia między poszczę- 
góinemi ugrupowaniami.

W SZELKIE ZEBRAN IA ZAK AZAN E.
Berlin, (PAT.) Bawarska policja wydała za­

rządzenie zakazujące odbywania wszelkich ze­
brań publicznych i zamkniętych oraz zgrom a­
dzeń i pochodów  pod gojem niebem. W yjątki 

przy w rócen ia ; od ogólnej zasady dopuszczalne są tylko za 
zezwoleniem policji politycznej.

Im

MOWA CHAM BERLAINA.

Zkolei zabrał głos angielski minister skar- 
Novi!le Chamberlain. Przedstawił on sytua- 
go-podarczą od czasu zakończenia w ojny

Zwrot majątków rodzinom b. powstańców

i w skazał na wysiłki rządu angielskiego zm io-, uprzywilejowania.

Anglia chce zapłacić część rafy.
ESTONJA n ie  z a p ł a c i

N ow y Jork, 14 czerw co. Do departam entu.ty, jednakże poleci, aby z sumy dłużnej skre-
! stanu wpłynęła w czoraj w ieczór angielska, no-|ślono ty lko faktycznie wpłaconą część.
| ta. w której rząd angielski ofiaru/e Stanom 

W arszawa, .14. 6. (Telef. wł.) Ministrowiej Zjednoczonym  częściow ą spłatę raty czerwco-
sk a rb u ,. sprawiedliwości i rolnictwa podpisali wej. .Tak słychać rząd angielski godzi się na Tallin, (PAT.) Rząd estoński postanowił,
rozporządzenie.' na m ocy którego skarb pań-j zapłacenie, w dniu 15 bm. raty w w ysokości | nie płacić Am eryce raty długu, przypadającej

stwa, w ydał dwa dalszo majątki, będące w miljona funtów szterlingów. Bezpośrednio p °  na dzień 15 czerwca.
otrzymaniu noty  angielskiej prezydent Roose
velt odbył ze sw ym i doradcami konferencje,' ^ PbACI.
celem ustalenia odpow iedzi, jaką ma przesłać! Warszawa 14. 6. (Telef. wł.). Am basador
rządowi angielskiemu. Podobną notę otrzym ałj Patek złożył we środę w W aszyngtonie notę, 
rząd amerykański także od rządu w łoskiego, i w Idćrej rząd polski proponu je odroczenie
K oła polityczne wskazują, że Rooseyelt zgodzi spłaty raty i wyraża gotow ość rozważenia ca-
się na przyjęcie proponowanej przez A nglję ra-i loksztaltu długów.

rzające do przywrócenia, warunków przedwo­
jennych. Prz.edewszystki-cin należałoby uregu­
low ać kw estję długów' wojennych, która jest 
główną przcszkotlą w rozwoju stosunków gns- 
,p0il;irćz.ych, Dalej koniccznp jest. zniesienie ko'n 
troli dewiz i usunięcie ograniczeń handlowych, 
oraz celowe uregulowanie produkcji. M oyca 
wypowiedział się dalej za ścisłą współpracą 
banków em isyjnych i za celowom i wydatkami 
poszczególnych  rządów  na roboty  publiczne.

Ą W T aza ! co. na konieczność 
standardu złota. Celem zniesienia ograniczeń 
dew izow ych musi konferencja rozważyć m oż­
liw ość poparcia finansowego dla odnośnych 
państw.

Egoizm pospodsrezy jest szkodliwy,
Londyn, 14 czerwca. Na posiedzeniu popo- 

hulniowem pierwszy zabrał glos delegat ame­
rykański. sekretarz stanu HulI, który wskazu­
jąc na zgubne skutki nacjonalizmu gospodar­
czego ośw iadczył, że konferencja jest w stanie 
zmienić ohco.ną sytuacje. Mówca w skazał na 
konieczność w spółpracy m iędzynarodow ej i o- 
swiadczyl. że państwo dążące obecnie do zas­
pokojenia egoistycznych celów  zasługuje na po 
tępienie całej ludzkości. W ręczcie wskazał TT nil 
na konieczność zajęcia się kwest ją stabilizacji 
walut.

Delegat sow iecki, komisarz spraw zagrani­
cznych Litwinow podał cy frow o możliwości im­
portu do R osji i dom agał się. aby 'podobn ie 
postąpili także wszyscy delegaci. Litwinow roz­
w odzi! się dlużazy czas nad kw esfją rozejmu 
celnego i zaproponował. abv równocześnie z 
wejściem w życie, rozejmu celnego zawieszone 
zostały w szystkie w ojny gospodarcze.

Następnie przemawia! delegat belgijski, mi­
nister spraw zagranicznych Ilymans. Także on 
dom agał się przy wrócenia, .standardu złota I 
najdalej idącem zastosowaniem największego 
zniesienia utrudnień handlowych, oraz zą. jak dojm ow ać będą, gości podwieczorkiem . P o pod
najdalej idącem zastosowaniem największego wieczorku w szyscy udadzą, się do harcerskiej

szkoły  instruktorskiej na Buczę pod S k oczo­
wem, po zwiedzeniu której odbędą sie dalsze 
konferencje. W ieczorem po kolacji na, Buczu. 
goście autami odjadą do Dziedzic, a stąd do 
Pragi.

Na konferencję przybędzie także naczelny 
kapelan harcerstwa Ks. Marjan Lnzar. oraz 
komendant Chorągwi K rakowskiej Dr. W lad. 
Szczygieł z Krakowa.

D o m ającej się, odbyć konferencji władze

Skauci czescy w Katowicach.
Dziś w  czwartek o godz. 7.53 rano prz,\ 'eż- 

dżają z Pragi do K atow ic przedstawiciele, cze­
skiej organizacji skautowej w osobach w ice­
przew odniczącego związku „Svazu  Skauta Ju- 
na'tuu dra Chorwata i kom isarza zagraniczne­
go inż. Żydlickiego. Goście po powitaniu ich 
przez wiadze harcerstwa polskiego na, dworcu 
i małym odpoczynku, będą przyjęci śniadaniem 
przez pp. Kapiszewskich, znanych działaczy 
harcerskich w K atow icach, poczein o godz. 
9.30 złożą p. w oj. Grażyńskiemu wizytę. Na­
stępnie rozpocznie się konferencja, na której 
zostaną ustalone w ytyczne, któremi będą się 
kierowali delegaci Polski i C zechosłow acji na 
M iędzynarodowy Kongres Skautowy, jaki od­
będzie się w G odołló w czasie trwania Jam­
boree. Po 7, a tein na konferencji ustalone zosta­
ną zasady bliższej w spółpracy skautów Cze- 
ehoslow acji i Polski, zwłaszcza na Czeskim 
ftląskn Cieszyńskim, om ów ione sprawy Biura 
Skautów Słowiańskich i inne. Goście zwiedzą 
Doni harcerski w K atow icach, a, o  godz. 2-giej 
odjadą do Bryłowa, gdzie odbędą się ćwiczenia 
nolowe harcerek i harcem * katowickich. Po 
ćwiczeniach dyr. Ciszewscy z Michałkowie po-

swJoim’. c.żądle własnością uczestników powstań 
narodow ych, -padkobiercom  pow stańców . W ra­
ca do spadkobierców powstańców majątek po 
A leksandr ze (Iskierce, .Test to majątek Rnjew- 
s z c z y z n a .  położony na kresach wschodnich ‘>  
g ćln ego  obszaru 1.120 ba. Zwrotową podlega 
także majątek gw inty po powstańcu Justynie 
Szym kow iczn o obszarze 182 ha. Tzrby skarbo­
w e w obrębie których znajduje się ten m ają­
tek. wymierza w drodze kom isyjnej podatek, 
jaki . nowi w łaściciele muszą zapłacić tytułem 
podatku spadkow ego. Podatek ten może być 
spłacony także w naturze.

— 5—
ZA W O D Y  ŚPIEW ACKIE.

W iedeń. (PAT), W  m iędzynarodow ych za­
ro d a c h  śpiewaczych w W iedniu otrzymał dy ­
plom y następujący kandydaci z Polski: Nina 
Hu pert. Mar ja Kau.pe, .Marja Sokół-Kudnicka 
i Dawid Tendler.

3.3 miljarda dolarów na roboty 
publiczne.

W aszyngton. (PAT). Sonat przyjął projekt 
ustawy o kontroli rządowej nad przemyciem. 
Projekt ten upoważnia rząd do wyasygnowania 
na roboty  publiczne sumy 3.300 mil,jonów d o ­
larów.

 ; -----
W arszawa 14. 0. (Telef. w l l  Minister Hu­

bicki wyjechał na urlop.

W  ESTONJI UPAŁY,
Tallin. PA T). W  całej Estonii od kilku dni 

panują upały. Mała. ilość opadów* wiosennych i 
panująca od dwu tygodni posucha, wywołują 
pow ażno obaw y co do zbiorow tegorocznych.

TRANSM ISJA R A D JO W A NABOŻEŃSTW A 
NA JA SN E J GÓRZE. W  niedzielę dnia 18 hm. 
na .Jasnej G órze śpiewać będzie o godz. 10.80 
na nabożeństwie Kiepura. Nabożeństwo to bę­
dzie transmitowane przez radjo.

PALEN IE K SIĄŻEK.
Essen. (PAT), W  Bochum przy współudzia­

le  przedstawicieli władz i m łodzieży odbyło się 
spalenie książek na stosie.

harcerskie polskie przykładają, wiele wagi. 
Konferencja jest bowiem dalszym planowym 
etapem braterskiej w spółpracy skautrnsn cze­
skiego ze Związkiem H arcerstwa Polsk iego ? 
dla- rozw oju dalszej wsnółnraey będzie miała 
zasadnicze znaczenie. (HAP.).

Po cofnięciu zwrotów 
za wpisy.

W arszawa, 14. 6. T e le f. wł.',. Centralna Ra­
da Pracownicza zwołała nn dzień 19 hm. dele­
gacje  związków urzędników celem opracowania 
memorjahi w sprawie cofnięcia zwrotów wpi­
sów szkolnych.

nu i "lim

Jo x a m tk n ięciu  fcron ik i.

ZBIÓRKA RZECZ KOLONJI W A K A C Y JN E J T O W A R ZY ST W A  „RAD OŚĆ DZIECKA'".

K I N O T E A T R

D 7, W I E K O W Y | „ S  W I  T “  |1 DOM K ATS L IS  K I.

D?.iś na ulicach K rakow a odbędzie się przy 
stolikach zbiórka na rzee-z kolon ii w akacyjnej 
dla dzieci robotniczych  -R a dość  D ziecka’’ . 

Tow arzystw o ..R adość D ziecka”  już piąty

pin i i .  stiiszeiuieu \ i

0d poniedziałku dnia 12 czerwca b. r. W ielki podwójny program
K en MaynartPa ruskiej pod tytułem-Wielka semacja i emocja dla mi 

łośnikćw powszechnie łubianego

K R W A WY W ftWOZ
Światowy bokser — wielki sportowiec — skrobała pierwszej klasr — ulubienico wszystkich;

“ J S W f U K T  A F E R A  B O K S E R S K A
Prosram trwa pełne dwie godziny! — Ceny miejsc na sezon letni znacznie zniżone!

skorzystać —  jest, zależną, od funduszów, jakie 
T ow arzystw o zdoła zebrać. K ażda ofiara rzu­
cona do puszki w dniu dzisiejszym, zbliża dla 
n iejednego dziecka robotniczego tę m ożliwość, 

rok z rzędu wysyła na kokrnje letnio dziatwę [ żc pow iększy ono grono kolon ji w Tropniu nad 
najuboższych robotników  chrześcijańskich i to I Dunajcem, że na kilka tygodni letnich zamie 
ddatw ę. która zc względu na stan swego zd ró j nią pobyt w suterenach na las I łąkę. Spole- 
wia najhardziej tego w ypoczynku w słońcu i erz-eństwo krakowskie nie odmówi za.pcwnc 
powietrzu potrzebuje. ! chętnej i ofiarnej pom ocy  na ten piękny cel!

Ilość dzieci, która z kolonji będzie nmgla j

również na dzień 18 b. nu Obchód odbędzie 
sic bez względu na pogodę.

Dwa wyświetlenia w dnie powsz. o godz. 5''30 i o 7'30 W niedzielę i święta także o godzinie J'8u

ROCZNICA KORONACJI KAZIM IERZA 
W IELKIEGO.

U roczystość 600-ncj rocznicy koronacji kró- 
Kazimicrza, W iotkiego odbędzie się w nie­

dzielę 18 b. m. FocIRkI wyruszy o godz. 9-tej 
7, ul. Podw ale i Straszewskiego na W awel. O 
godz. KM ej odbędzie się uroczyste nabożeń­
stw o w Katedrze nn W aw elu , o godz. 11 -tej j niedzielę dn. 25 bm. godz. 12-i.a w południe 
rozpoczną się uroczystości na dziedzińcu arka-1w dniu tym odbędzie się nieodwołalnie. Bi.ęt) 
d ow yw  Zamku królewskiego. Pr/.cm ów ienm ! zakupione zachowują swą wążność. W progra- 
w ygiosi rektor Un. Jag. prof. Kutrzeba. W r - ja i ie  utwory muzyczne na orkiestrę symfouicz* 
d a,'i« zfitroszenia na dzi&ń l l  b. m, ważne są Iną, chóralne i taniec- artystyczny.

PORAN EK A R T Y S T Y C ZN Y  W „B A G A T E ­
L I'' na dochód półkolonii dziecięcej, jaki mini 
się odbyć we czwartek 15 bm. został 7, pow o­
dów niczaicżi.Ych od Komitetu przełożony na

i

\



Str. 8. ..GLOS XAFODT"' % dtrjn...lo-^ro cie-wc* .1933 « p r

JOZEF BARTOKY.

D o K u c z liw g  p fa ii
DR. JAN HARAJDA.

Z  oryginału madziarskiego przełoży!
Z początkiem lata w jechaliśm y w odwiedźmy 

Ho wnuka. Po naszem przvbvciu, młodszy wnuk, 
Gedzio, zaraz się pochwalił swojem świadectwem. 
Naturalnie, jako dz-iedek. żujący swoja powinność', 
pochwaliłem Gedzia, że zasłuż}'! sobie nawet w trze­
ciej powszechnej na bardzo dobry postęp ze wszyst­
kich przedmiotów; ale przyznaje, że nnrtowala w e 
mnie tajemna obawa, czy i w życiu potrafi stopień 
taki uzyskać? W  ciągu kilku dni następnych prze­
konałem sie, że nauka nie zaszkodziła Gedziowi. 
Dziecko i teraz, jak dawniej, wesoło sie bawiło 
7. swoimi bosymi towarzyszami, z Walusiem, synem 
woźnicy i Antosiem, synkiem ogrodnika; tak samo 
zjadał niedojrzale gruszki, które dojrzewają dopiero 
wtedy, gdy i jęczmień dojrzewa, tak samo chodz.il 
na szczudłach i dosiadał swego kucyka, gdy z ojcem 
i starszym bratem Dominikiem wyjeżdżali rankami 
konno; byt więc sobie chłopcem, któremu stopień 
celujący nie wyszedł na złe! Mojemu staremu sercu 
sprawiło i to rad.ość, że nauka tak pilna nie zabiła 
w nim poczucia muzykalnego, bo w zimie od naj­
młodszego woźnicy tak się nauczył grać na harmonji, 
że nawet najsurowszy krytyk muzyczny nie pofra-

w grze jego choćby drobnegofil by podchwycić 
fałszu.

Mniej więcej tydzień spędziliśmy milo i wesoło, 
bez żadnego kłopotu. Jednego jednak popołudnia 
Gedzio skarżyć sie zaczął, żc go rozbolała głowa! 
Najrzćd. naturalnie, wszyscy pomyśleliśmy o niedoj­
rzałych gruszkach, o śliwkach zielonych i o przej­
rzałych morwach; przecież lakierni owocami może 
sobie zepsuć żołądek nawet ten. który dostał stopień 
bardzo dobry! Oczywiście, zmierzyliśmy dziecku 
gorączkę, która podniosła się do 08 stopni. No, po­
myśleliśmy. gdyby nawet sobie zepsuł żołądek, lo 
jutro, najdalej pojutrze, bedzio mu lepiej! Nawet 
lekarz spodziewał sie tego. Przynajmniej tak mówił.

Na trz.eci dzień w cztery oczy powedzlala mi 
żona:

— Obawiam sie, czy to nie tyfus!
Prędko odtrąciłem to przypuszczenie.
— Ach, duszko moja, jak możesz lak mówić? — 

Zajrzawszy do urzędowej gazely naszego żnpaństwa, 
przed chwilą sprawdziłem, że według sprawozdania 
fizyka, w calem żupaństwie nie zaszedł ani jeden 
wypadek lyfusu!

V/ pól godziny późniei, córka nasza, matka Ge­
dzia, powtórzyła tę samą obawę:

— Nie wiem dlaczego, ale obawiam się, że Ge­
dzio ma tyfus!

Na lo, już prawdę unioisłem sio gniewem:
— Dlatego, _ że wu j Bela był najznakomitszym 

djagnosłą i najlepszym lekarzem chorób wewnę­
trznych, nie sądzicie chyba; że umiejętność .'jago od- 
dziedziczyla kobieca lin ja jego krewnych?!

- y*' ■

Po południu, kiedy przyszedł lekarz I zba<M 
naszego chorego, którego gorączka nie przestała 
trapić, opowiedziałem ma, jakiemi przypuszczeniami 
matka i babka straszą siebie i nas wszystkich. Le­
karz, miły wujcio Gedzia, słuchał mnie z bardzo 
poważnym wyrazem twarzy-, a potem, przezornie, 
ogródkami i wstępami nspakajająeemi nerwy przy­
znaj się, że i on jest takiego zdania.

Pożałowałem więc swoich Kpin, bo przecież 
serce matki i babki jest niezawodnym djagnostał

Poczęły- sie tedy dla na* dni niespokojne i tru­
dne, oraz bardzo, i to bardzo ciężkie noce. Choroba 
Choroba przybierała na natężeniu. Lekarz tylko tem' 
nas pocieszał, że choć niemoc spadła na dziecko 
z nad wy czaj dużą siłą, to przecież Gedzio jest tęgim 
chłopakiem! Dobrze, dobrze, Gedzio jest silnem 
dzieckiem, ale trucizna choroby może być silniejszą 
od niego! Chociaż tyfus sie zwykle po trzech tygo­
dniach ma się ku końcowi, gorączka Gedzia jeszcze 
po piecu lygoclniach wciąż dochodziła do 41 stopni! 
Biedno dziecko, zupełnie wyczerpane, ledwie już 
dyszało. My zaś czuwaniem i ciągłą obawą, jak odu­
rzeni, krzątaliśmy sie wokoło niego beznadziejnie.

Pewnego ranka ocłezwud się Gedzio:
— Proszę, dajcie mi tej wody, którą leraz 

przyniosłem.
Wszyslko troje zapytaliśmy się naraz:
— Jakiej wody mamy ci dać: czy wody shi- 

dzieiyiej, czy Salwatora, czyj< jakiej innej? Mamy 
wody różne, i to chłodzone .

(Ciąg dalszy nastąpi).

Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalo na wystawie w r. 1907. ^

P R A C O W N I A  
WYR0BGW ARTYSTYCZNO CYZELERSKG-BRONZOWNICZYCH

p o d  f i r m ą

H E N R Y K  S Z T O R C
K r a k o w ie , p r z y  u l. F lo r js ń s k le !  L. 3 8 .

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzn a mianowicie: monstrancje, trybalarze, kielichv,_pnszki, antypodja 

cjborja, krzyże, lichtarze i lampy

B irety na skład®ie.
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu.
Wykonują p o w i s r z o n o  zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurency jnych.

Torebki damskie najnowsze wzoru 
tehl porltelc, pugi­
laresy, papieroś­

nice, z najlepszych sKOreH -  starannie wykończone 
l lanie. -  Damki do loiograljl, lustra toaletowe, papie­

ru, szachy -  Hartu do gru
poleca

S T A N I S Ł A W  R A B
SCraków, ulica Sławkowska 4.

* -------
K aw y surow e ł palone, kakao holenderskie, 
herbaty ceylońskle. W  najlepszych gatunkach  

po przystępnych cenach poleca

Kazimierz B artoszew ski
K raków , ul. Fiorjańska L. 49.

Wysyłki na prowincje odwrotnie.
Klasztorom, pensjonatom, hotelom  —  rabat.
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D z i ę k i  kuracji
t*. F ra n c iszk i

B U D Z IA S Z E K
Kraków, Grodzka 3, 
odzyskałam u t r a c o n e

włosy,
za co Jej serdecznie 

dziękuję.
Int. S$«?oar©vw5K0 

K r a k ó w .
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.Stosie 3iaeodn‘.

Koszule,
Krawaty,
Kapelusze,

Rękawiczki.
Pierwszorzędne gatunki! I I  

Najniższe c e n y I I !

„ fiu  Bon  M a r c h e '1
Kraków, Grodzka 13

^ w a  p o k e j *  kuchnia 
fe #  do wynajęeia, ulica

Rarska Ł. 63.

Od dnia 20 czerwca br. otbirły

D o m  w t j p o c z u n k o w D
flJBa K s ięży  z  c a łe j PoisHJ 

we wsi Kościeliskach, na Sobiozkowej,
o dv2 km. od dworca kolejowego. Położe­
nie słoneczne i zaciszne z widokiem Tatr 
polskich. Kaplica, biblioteka i łazienki 
w miejscu. — Niska taksa klimatyczna. 
Całkowite ulrzymanic od 4.50 dziennie.

W razie wolnych miejsc mogą być przyjęte 
- . ,• j osoby świeckie.

Z A K Ł A D  W IT R A Z O W G -S Z K L A R S K !
F-8 T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za Im . 
wykonuje się przy większych zamówienia' h na raty. 

Ceny 50% niższe tiiż wszędzie.

Nr. Z.Z/V/172/1/B3.

Dyrekcja Okręgowa Kolei P a ń s tw o ­
wych w Krakowie ogłosiła

przetarg publiczny
na sprzedaż

odpadków iM ta ii półszlachetnych w ilości 
około 60 ton, oraz około 50 ton maku­
latury i około 15 ton odpadków tekstyl­
nych,'gumowych skórzanych i t. p. oraz 
około 300 starych beczek drewnianych.

Termin składania ofert do dnia 27-go 
czerwca b. r. . . .

Bliższe szczegóły ogłośzone są w Mo­
nitorze Polskim Nr. 138 z dnia 12 czerwca 
1933 roku.

M W

Kapelusze
męskie

i dla Duchowieństwa
poleca

po cenach zniżonych

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24

Djm XX. Marków.

O d w r ó c i ł e m  z Rosji 
®  sowieckiej, mogę u- 
dzielić informacji, porad, 
pomocy w sprawach fi­
nansowych, rodzinnych, 
Kraków, Traoguta 18 m 2.

Se r d e c z n e  podzięko­
wanie Towarzystwo

Krakowskiemu „Vita‘  za 
szczęśliwe obdarowanie 
ubezpieczonego na życie 
w roku 1910 Nr. polisr 
1‘.16.317 z,a 4-OOU koron 
80 zł. 27 nr. wypłacono 

.12. ,V. 38. ;

Choroby
s e r c a

przewodu pokarmowego
p r i c m i a n y  m aterji.

Zakład
przyrodoleczniczy

„ S a l u s ”
Dra K u pczyka

Kraków Szaj3kisga 11.

O s o b a  średni wiek 
dobrej r o d z i n y  sa­

motna zajmie się gospo­
darstwem najchętniej, na 
plebanii. Smacznie gotuje 
oszczędna, czysta, umie 
s z t ć , Łaskawe zgłoszenia 
pod „SUMIENNA” Adm. 
Głosu Narodu Kraków, u l.

. św. Krzyża Ł 11.

Najtańszi aromatyczne „

Tatrzańskiej WITRAŻE
Kii o Uralu"

5 kg zł. 33.80  
10 kg. zł. 59 80

wysyła za zalicz.ką franco.

ilJurhlewicz
Kraków, Nowowiejska 21
daw nie! Nowy-Tnrg

(pod Tatrami).
Poleca węgielki do trybu-: 
larzy samotlejące, stoczki 
do świec i kadzidło kró­

lewskie. —

, i oraz

oszk len ia  artystyczne
wykonuje najtaniej

Rssr RYNIEWICZ
f r r t j r j l i  R O M A N C Z Y K

K R A K Ó W ,
ulica Juljusza Lea 5.

kMr1 ;G>f . miw A.Jsłj v»Vi S n

Płótna bisliźnjane i pościelowe,
obrusy, ręczniki, ścierki, sienniki. Płótna ln iane ko­
ścielne I do haftu. Klasztorne chustki wsłniane i kasz­
mirowe. Koszule, pończochy, skarpety, krawaty, chu­
steczki, kloty, satyny, zefiry, ponkałe, batysty, koce, 

kołdry, kapy, firanki.
Kom pletne w ypraw y ś l u b n e  i w ypraw ki s z k o l n e  

p o l e c a  n a j t a n i e j

faSiMii. PlociBD lielizey. i Towarów Eiawataytfi
R. KOWALSKI

Kraków, ul. Wiślna L, 8.

• X ./' K®

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane „ „ „ . , 50 ..
Komunikaty po kronice „ „ . 60 ,

na 1-szei „ .. . . 70 . CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz  ......................... ;  10 gr.
• Układ tabelaryczny o 50°/, drożej.

Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

rron

Wydawca sa „Głos Narodu14 Sk< * ogr. od po w. &. Holeksa. Redaktor odpowiada. Dc Józef (War chałowa ki Drukarnia ^Głoru Narodu “ pod łUtf*,


